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Aktualna sprawa.
Lwów, 16. stycznia.

W  lam erze 7 „Gazety Lwowskiej“  z dria 10. 
łr*n. pi'of. Władysław Kuch' irskj. porusza spra wę 
średniej szkeły dla dziewcząt. Wychodząc z zało
żenia1, że w obecnej chwil1 najważniejszym pie
kleniem jest wychowacie młodzieży, uoolewa, że 
wśród rozmaitych projektów reform o szkole żeń
skiej dotąd głucho.

Ubolewanie stawaie, ho do nieda-siBj* rzecz 
rzeczywiście tak s.ę przedstawiała. Jednakże w 
ostatnich czasach na terenie lwowskim z dwu 
swon równocześnie wyszła myśl głębszego i po- 

tżniejszego zajęcia się tą kwestyą. Mianowicie 
W kcCTińsyi planów i podręczników T. N. S. W. po
wstała osebna kcmilsya reformy szkolnictwa żeń- 
speiezio — na jednym zaś z ipokecfzeń Sekcyi II 
Rady szkolnej krajowej p. delegat Sobiński p.od- 
rcreiśłśł Tówm' eż ważność i konieczność szybkiego 
rozwiąiz nea tego problemu. W yżej wspomniana 
Śdkcya T. iN. S. W. w obrad łbh swo Jh doszła 
do :por'izuntier.ia w  zasadniczem ujęciu sprawy, a 
(reprezentanci jej 'korzy stając z byutoś ci swej w 
Warszs w ie z racyi Zjazdu delągatów T. N. S. W 
omów iii kw eetyę tę w ogólnych zarysach z odpo- 
wjedn mi cz^mnikamr, znajdując u nich zupełne 
zirctaułufeinJe dla swogo stanowiska.

Isicstoiy, stanow^ko to zasadniczo różni się 
od myśli reformy wwt. tm e ! przez prof. Kuchar
skiego. '

Prof. Kucharski bowiem wychodząc ze słusz
nego założenia, ilż dotychczasowe wychowanie 
dziewcząt jest zło i niedostateczne, widzi głó
wny tegoż powód w  Ideptycznośd żeńskich szkół 

śrędnidi (temł bowiem jedynie zajmuje się) z mę
skimi — ratunek zas w  stw orzen i odrębnego ty
rał żeńskiej sokoły średniej. Tymczasem takie za- 
'< ftwterte rzeczy problemu wcale nie rozwiązuje a 
'awęt sijuks go jeszcze gmatwa.

Że wychowanie kobiet jest złe, na to każdy 
Sit, 7go(dizi — ie  szkoły żeńskie nie są dostosowane 
do o  cnych wymagań stawianych wychowaniu, a 
’ ćwfno, z,śi>re przedstawiają mebywafe przełado- 

pro-y runu naukowego, jrsnem ject również 
dla każdego, Należy iednaikże pamiętać, że takie 
bfJtw zarzuty sbiwiaaie są dotycncrasow. wydro-J 

Ciaą « l  sir- *  ai«i.

Narocbwc-demoKratyczni posłowie małapclicy
^ srzy rać li się od głosowania!

głosowania. Mianowicie: pp. Rardel, Władysław 
Dębrkł, (jodek, Stanisław Grabską Głąoiń»ki, Kę- 
dzor, Pluta, R' (fskl, Skarbek, Szynum-dd, Tan^ 
czyński, Tarnawski, a więc sami narodowi! dt- 
moikrad.

W arszawa, 16. styczria .
{Tdct ) (G). W  związku z v/Czor,ajszeim stoso

waniem w  Se jmie zaznaczyć należy, że w  czasie 
głosow na brakło 16 pogłów małopolskich, a nad
to 12 posłów małopolskich wstrzymało Się oa

ŁLutowa uchwała s^jnow a nie odnosi s ą do śleska.
gdzie na r a z e  stosunki zostaną niezmienione!

Warszawa, 16 stycznia.
(Teief.) (G ) Przedstawiciel Śląska Cieszyń

skiego, kom i si nz plebiscytowy p. Zamarsk., odbył 
z min. skarbu Grabskim. kor,.ferencyę w smrawie 
w: lutowe}. P. Grabski ośw1adczytf że sejmowa u- 
chwala walutowa nfe odnosi się do Śląska Cie

szyńskiego jako do terenu piefalscytotF-e-ro. gdyi 
teren ten uważany jest za kruj neutralny A a  Śląski 
na razie pozostiuią stoSu,ik] niezmienione. Po ple* 
bisc\cie sprawa waluty zostanę w porozumień1 
ze Ślązakami załatwioąn defbitywide.

Rew!zya w krakowskich magazynach m asarskich
da li nadzwyczaj obfity wynik

Kraków, 16 stycznia.
(Telef.) (G) Sensacyę wywołała tutaj prze

prowadzona wczoraj rew.zya w magazynach 
masarskich. Pcw izyi dokonał kantisaryui targo
w y wraz z państwowym urzędem walki z lichwą. 
Wynik, rewizyj był nadzwyczaj obf.ty. Znalezio
no olbrzymie ilości węd.-n, pochowanych w pi
wnicach. I tak np. u zmunęj f.im y Bialik znałe- 
z ono 76 połci .wiepi zów, 36 kadzi z stynką po 
60 szt. w  każaej, 80u kg. słoniny, 1500 kg. sadła- 
1600 boczków łtd. Pównocześuie zaś w sklepie 
tej firmy by to tjdko 5 kg. smalcu i 10 kg. słoni
ny. S^tład opieczętowano. U drugiego masarza 
Grabowsk ego znaleziono w  piwnicy 39 kadzi z 
szymika-W, łącznej wagi H700 kg., 3 i pół kadzi

szytmeik o wądtze 4000 kg., 900 kg. boczków, 600 kg 
ozorów itd., razem zapas o wadze przeszli 
17.200 kg. Nadto w  biurze firmy anaisz?OTo 'Po 
zwefenlie warszawsk ego Urzędu przywozu i wy
wozu na wywóz 10.000 kg. wędlin i 220 skrzyi 
jaj rzeKomo d’a kolonii p o ln e j w  Wisdiniu. Skła- 
opieczętowano. Równ eż i u kilku innych masa. 
rzy rewizya wydała obfite rezultaty. Znalezno 
nc bi*wiem u wszystkich wiele słoniny, sadła 
smalcu, szynek, kiełbas id. Firma Biaiik tłuma
czy się tern. że zapasy te magazynowała jak £ 
dostawę dla wojska. Snrąwa wymaga jeszcze 
oświetlenia.

PABcREW SKl w y j e ż d ż a  d o  s z w a j c a r y i .

Warszawa, 16. styczria.

(Telef.) (G). Paderewsiki wyjeżdża 17. bm. do 
Szwajcaryi, gdzie zabawi 6 tygodni.

P A P iLR  ROTACYJNY ZNOWU PODROŻAł
Warszawa, 16. styczrlG 

(Telef.) (G). Dzter-nnHd otrzymały zawiador 
n:e od właścicieli S óryk papieru o znacznem r  
drożeniu cen tego artykułu. Pauier rotacyjny 
drożał o 30 prc.



aywianiu elitopców i szkole męskiej — a wtedy
okaże sSę, że główny puwód. złego tkwi aae w 
przystosowywaniu wychc vaaia dziewcząt dio 
wychowania ohtopoów — tylko gdzieś slębdmj.

Ażeby znalezć powód złego, nałoży cJpowie-
dzieć sobie nu pytanie, co pragnęłyśm y wddtz^B 
jako ostateczny cel wychowania dziewcząt. Prof. 
Kucharski, a z nim oodaj że ogół społaczeib rwa 
odpowie nai to: wychowanie w dziewczynie przy
szłej żhjtąi, macki i gospodyni.

'Nifct ra.zumfjy przeciw tafkiemu posiw ieniu  
rzeczy nie może wystąpić —  a jednak po bEż- 
szeai wgiądinięcłu w  gpnawę ofeaże się, że tak'e o- 
irreśTenie celu wychowania dziewcząt w  daf.®''ej- 
sze-j chwt; nie wystarcza, a raczej, -że może jest 70* 
szczegółowe.

A zasfcrzeżenfe to nie wywołuje Jcrzy^kłiwą a- 
gltacya fwinln'.styczna“ , tylko realne owz&fcdnie- 
iiie warunków dzisiejszego żydl <.

przód wojną istniało już podobno takie usto- 
amfouwattje dwu płci na naszej zi&nrj, że czwarta 
część kobiet skazaną foy& i ca przymusow y celi
bat. Wojna tę różnicę ilościowo jeszcze bardziej 
poslęłjjKa, wfibec czego nie toędizie ryzyfcowran 
rwierdzenb, że w chwili ubecneę nawet przy przy
jęciu takiego staniu rzeczy, iż każdy meżczvzna się 
żem, potowa fceibet w Polsce obowiązków żony i 
m (Ud bez swej własnej winy spełnić nie może. Je- 
śH zsś wojna, na do się zanosi, potrwa jeszcze 
jd&a: łat, M  stosunek ten zmieni się jeszcze bar
dziej ca  niekorzyść kobiet.

C zy  wobec tafk.asjo stanu rzeczy we będzite 
trochę powierzchownem ujęcie celu wychowani , 
dziewcząt, jako wychowaria z  nich przyszłych 
matek, żon i gospodyń ? Ozy można przy jakimkol
wiek ogólnym programie wyxJHmśs«a przeoczać 
Potrzeby połowy młodzież}’ ?

NTOżr.aby er. to odp^w edzieć, że pwrecież w y 
chowanie parzy&zfoj żony, m aM  i gospodyni w 
dziewczęciu nic nie zaszkedizi kobiecie, choc'ażfoy 
w  .przyszłości nie miała spełniać tej roi. Jednakże 
tak nie jest. Wyehouy-w) r.ie stało przez szereg lat 
w jsdh. kierunku, przygotowywanie do pewr.oj o- 
kreśłonej roła przy niemożliwości stworzenia da- 
aeinu osobnikowi odpowiednich warników jest 
— ntojecn zdaniem — okrucieństwem, jest wych-o- 
wywaułem przyszłych bisteryczełk, kobiet zgorm- 
uSaJ-ych, niemiłych sobie i ludziom.

Weźm y jreaSfŚy przykład: Dziewczyn I 16 czy 
17-lemia uczy się dokładstię hygiany nierńówlęcia. 
Przecież dusza jej to nie szafa z odipowiedn errti 
szuiadlkaimi, w które możr.a wedle woli róż'.* w ia
domości wkłi dać, ale ścisły splot uczuć, myśli ł 
pożądań. Zajmowanie się życiem dziecka 'budzi w 
niej, bo budzić musi szereg uczuć i pragnień, któ
rych zaspokojenia następnie szuka, Co dzieje się. 
jeśli go nie znajdzie? 'Następuje, co nastąpić musi: 
wyfcołejensę jednostki.

A dalej z tak'ago ustosunkowania się liczbo
wego olofctóków obu płci wynika czysto realna 
ratrżęba i kcmkczraość zarobkowania. Co więc.eA 
z obecnego 'położenia budującej się Polski w ftii- 
Ia:i n'eodzowina konieczność wciągnięcia do pracy 
szerokich mas kobiet. Jsśfi piraca ta ma rozwijać 
się inrmadniie. musi dlana jednostka być do niej 
przygotowana. S zk o l. średnia w  zasadzie ma być 
sżkdlą ogófco-kształcaca, ma kłaść podwaliny pod 
plrzysrte wyrobienie H kostce  zdolności do tej 
czy owej pracy. Jako uprawiiśająca do wejścia n>-< 
uniwersytet ma wreszcie, co z tego wynika, do 
tych studiów młodzież przygotowywać.

Jeśli zaś wedle projektu prof. Kucharskiego 
stworzymy osobny typ żeńskiej szk* ły  średniej, 
to w*ki dając w flian jej nauk wiadomości pot"ze- 
bce przyszłej żoriśa, matce i  .gospodyni, uc zynić 
•musimy to kosztem ustsnśęda • Jakichś przedmiotów 
dbowćązwjącydh. w  męskiej szkole, wobec czego u 
wstępu na umiwersyte okazać się muszą w w y
kształceniu dziewcząt ń Me# luki? które wywołują 
u .pirofesarów uniwersytetu słuszne wyrzekaniu 
pa ate przyigoiowt mię. fco5j|«t do studyów uniwer
syteckich.

Wreszcie cardzo silnie r,ak>.'a?oifcry zakwe»tyo- 
jr/wać wartość ppjygotowiainfei 16 czy 17-letoiej
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d&zewczytniy do przyszłej rofi żony i matki. Gzy
drchowio jest ona dio tego dojrzułą? Czy porusza
nie tu .jipowazniedszych zagadnień życia, które z 
konieczności przy takim celu wyohcrwauia nustą- 
iflić musi, odpowdediBoni jest dla tego w-teku. Pe
wnie, można na w) odpowied-cjeć. że prababki na
sze w 15 roku żyda wychodziły samąż, w  16 zo
stawały matkami i wszystko byto w  porządku. 
Ale czy  naprawdę wszystko było w  porządku? 
W «d ie obecnych naszych pojęć, dowodem, że tak 
nSe było i nie jest, jest to gwałtowne domagał i «  
się reformy wychowarna jdzaewcząt. Wreszcie 
&i anowczo śmiem twierdzić, że w  ramach szkoły 
średniej do przyszłej rofi ecypodynl dziew częł, 
wcale się nie przygotowują. Widziałam owe fikeye 
nauki gospodarstwa w różnych szkołach: raiz na 
miesiąc poKzczecóhia uczentca gotuje jakąś, tam 
potrawę itp. Nikt chjiba nśe itrwtorzy, że w  ten 
sposób można naprawdę czegoś się nauczyć. Jeśli 
zaiś tym wtodomościicrm zechce się poświęcić wy- 
nr ganą ilość czasu, szkoda średn:a będzie musiała 
ustąpić ze swego właściwego celu.

W e w  tern wtęc leży ratunek. Ale gdzłe? 
Żądanie prof. Kucha rsloego, a z  nim wszystkich 
mężczyzn, tudz.eż kobiet, zajmujących się poważ- 
me tą kwesn »,a : 'by kob ety były przysotowane do 
przyszłej Toli matki, żony i gospodyni jest słuszne 
i wychowannią rmssć uczynnić rerrau zatiość. Zadanie 
kcb"et, by dziewozęm < 'byiły przygotowr mc do 
przs^-.gio  życia w społeczeństwie, w jakrejkoi- 
wiek roli przyjdzie im wystąpić, Jesr chyba także 
słuszne i także musi być .uwzględnione.

Jak te oiba wymagania pogodzić?
'Na spełudenle ple wtszeępo, arsolutn'e niern, 

miejsca and w szkole powszechnej, and w średhiej, 
and w  wyższsj. Do specyałnej roi15 matki i gospody
ni ntuszą przyigowyw j wać specyakue kursy roczne, 
czy' dwuletnie, od których ukończenia pnwinno się 
uzaleźinlć udzii.ł nie ślubni kobietom. Jeśli przepisy 
ausłiryackic rtie pozwalały człowiekowi, który nie 
odbył służby wojskowej, wstępować w związki 
małżeńskie, o Ueż shiss?niejs/em i bardziej uspra- 
wtóuKwóaine jest żędane, by występowa &e w  rołi 
fony, m ilk i i go»no-JyirJ ua /.eżnlć od oilpow'edr ie- 
go orzy^goitowariła. Zfc takie, kursy inaczej musza 
w  szczegółach wyiglidać, o ile jako maicryał będ? 
•ctejmowały panny intefeantne z ukońfczoną szko
łą średnią, 'w czai zaś o He iprzezn.aczo.ne beda dla 
dlzewcząt z ludu, to samo pęzez się rozumie. Or- 
ganizacye ich musiałyby' poprzedzić specyatne po- 
\\ ażne rozważania.

C o  się zaś tyczy sźkdły powszechnej i śr.ed- 
n'ej dla dziewcząt, to muszą one być ogólnie 
kształcące, t ik, jak to ujął mtoic-kt m-iti^teTyahij. 
Cdóm ich musi być wyolK/wania człowieka w ko- 
ńecie, a im jpein e/is-zy, isn głębszy 'będzie ter, 
człowłtek, lem tepiei i prędzej dostosuje się cm w 
p.zaszłości do 'każdej roli. jakąkolwiek by miu los 
przeznaczył. Ze w godzinach ni^btętyoh progra
mem ofooiwią,żujących zajęć mogą 1 pcrwlimy zaj
mować się dziewczęta, nawet już w  szkole średfciej 
■gospodarstwem np . u ■> osobno zorganizowanych 
kursach, to jest .rzeczą naturalną i łatwą do wjtko- 
tania.

Z typów szkoły średniej, przedstawionych 
przez program trriimsłeryalny najodpowiednśelszy 
dla dziewcząt c/b.j,cnej chwśiii wydaje mi się typ 
pienwiszy, matema-tycanicwprzyrodnilczy.

Może s4ę wydać to absisrdcłn, żc dla lotnych 
pełnydi iantazyi umysłów dziewczęcych uwa
żam za typ odpowiedni talk ścisły, jakim jest niąie- 
•irtótyczintHpirzsTodinSczy. Otóż o  to właśmit idzie. 
Doić błagi t .nłereahioścL w wychowaniu dziew
cząt. Dość to^ wijami a w  nich 'wrodzonej im skłon
ności do nst fwtezr.ego bujania w  obłoł ach. Dość 
przysłów owedio bratou zdołnośc do logicznego 
braku myśtoria. Powołana na równi z mężczyzną 
do pracy w  społeczeństwie musi wykazać kobieta 
możność logicznęgp i realnego braki.! źycla i 
ścAłego wykoriyaitasija pracy.

Naturalnie, że obok teeo typu mogą istnieć i 
inne Jednakie przy projektowań om tipaństwiowie- 
•niu szfeół ieńrdcdh średniki ten powłnćen być bra
ny przede wszysiidem w  rachubę, choćby z tego
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względu', że j  iko bardzo kosztowny (Uaboratorya,
muzea ftd.) 'UKatowanuen, prywa tneni zruaia«iwać 
siię Tiiie dia.

Tcikme postawienie sprawy przerazi tych 
w®zysbkldi, którzy iwirzekają (i slusziMą) ru-i prze
ciążenie dziewcząt w  szkole średniej. Samo 
brzmienie nazwy: typ matemutycaiu-iprzyroJine- 
czy odstraszy niejt-dne-go. W ięc jeszcze trudu.ej- 
sza szkoła, gdy dz ewczęta i tak ledwie dysżą 
pod ciężarem w tl czającej w  ich słowy wiedzy ?

Jeśli, co jest prawdą, chorują i karleją wsku
tek przcładowBiia programu satofy śre dńsięj,. to 
wina tego tkwi me w  wysokości jej poziomu, nie 
w  Identyczności planów z szkołą męską, tylko 
właśnie w przedstawionej przez prof. Kucharskie
go bezrnyśkitości jej twoa zetiń v a dalej w  wadach 
dotychczasowej szkoły średnęj wogóle, a v, "esz- 
cie w  owym  owczym pędzle, z jaikiżtn ogół dziew
cząt izuca się do szkoły średniej bez względu na 
siły fizyczne i zdolności umysłowe.

ićozwiązane problemu szkoily średniej wogó- 
le, a szkoły żeńskiej w szczegoloości, nie leży w 
óbnlżaniu lej poziomu w stosunku do słaoych zdol
ności szenoikiiego ogółu dziewcząt, lecz w ścisłej 
selekeyi. Szkoła średnia skonstruowani i wedle 
pkr.ów' minSsteryatoycih; potrafi 'bez przemęczania 
młodzieży rozwijać Jednostki o średnica zcijlirto- 
ściach. Kto tej nrerze n.'e od:Dow:ada,. tent—- tuofeen 
zdi nilem —  .powinCen ustąpić ze szkoły średniej, 
'bez względu na .to, czy to jest chłopiec czy dziew
czyna.

Dla tych jednostek należy tworzyć cafe sze
regi sżJkół zawodow ych o s inej domieszce ogólne
go wyfkształcenia. NSgdy bowiem nie mogłam zro
zumieć. dlaczego naprzykład d)o tego, by być „u- 
nzęd<n,icz!ką“ elekitrowni, trzebi mieć matuTę gin- 
nazyafaą, albo dlaczego fatwdiej dostaje posadę, w 
inagstr.acie osoba ze śr< dniem wykształceniem, 
r,iż aibsoiweinitiki i ze szkoły handlowej. Jeśli te 
przesady, mające *ródito w auistryadcJej czci. dla 
gtrunazyirm odipadiną, odpadnie też ze szkoły śre
dniej cała rzesza dlzlewcząt o słabych zdotao- 
ściach, które męczą się przez 8 ł *t nauki pt to by 
następnie dostać pesadę momiipulantki pocztowej, 
luib jm e poiiioibiie sano-wiisko. 
a Szkoła średnia zaś pozostanie dla przyu-j- 
fhmsj średimto zdolnych, i śneanio silnych dziew
cząt. W ydłow a ona, z nic człowieka pełnego (w 
;rv'.ręjszy,m zakresie ma tego dokonać już szkoła 
ix>wszechni i) o rozwimię,tej .wszedutronniie duszy, 
Jeśli los każe takiej jednostce spełniać rolę nzadd i 
żony, to oo przerśc:u owego pnojektowauegi, kur
su spofnii ona dobrze swe zadanie. JeśK zaś pr^e- 
znacaonem jej będzie iść san jej przez życis, to 
mając przed soibą wskazany cel ostateczny dobro 
społeczeiistwa,, na tej czy owej placówce, służyć 
mu będzie bez h isttocznego wyrzekania na zmar
nowane życie, bez tradycyjnego oczekiwania &> 
męża dio pięćdziesiątej wiosny żyda.

M .J .
mi nim nin i fi i iiumiM— ii i— w i m  i iinim w w i — i

K S D E U A N I .  ‘ .

Kr 0'ealr „KOPERNIK"
w y ś w ie t l *  o d  H .  b m . » i  d o  o d w o ł .

potężny dramat ro yjskf w 5 akt. p. t.

EUGENIUSZ 19345

O N E G I N
w e d l j g  s ły ń . p o e m a tu  A . P u s z k in a .
Ilu&trf cya muzyczna P. Czajkowskiego potę

guje wrażenie całości.
_ _ _ _ _

Dj2 Antoniego B lunenfslda
C h o r  - b y  a K ó ry , w lo t ó w .  K n a m e t y k *

i ^ h a r i  C h o r o b y  w e n  i r y .  na. 
Rentgen. Lampy kwfcrcowe Oarsonw-iiizacya. Enaos<o fo.

Di.tteimia.
LwtSw, m. Klementyny Tańskiej ł, obok howlj Gaor^e’ %.
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Niedźwiedź rosyjski niepokoi Indye.
Włedoń, w  stycznia 

„VoTwarts‘* prsze: „Nieuwe Rotterdumscbe 
Omaint44 donosi, że Churchill w niow e swej 
iniat oświadczyć, iż ameryKański handel ekspor
towy wzrasta z każdym miesiącem rod względem 
ocżległoścj i wartości. W e wszystkich prawie 
większych gałęziach przemysłu roi się od zamó
wień, 12'ictylko dla rynków krajowych, aie i za- 
gramicanych. . Church 11 podkreśl.! wyraźnie do
niosłość porozumienia się. Po-wiedział on, że te
rn padmą podpory obecnego rządu, przyidze do 
stera partya robetn cza, która nie dojrzała Jesz
cze do tego, by wziąć na siebie odnowie-Jzialność 
za rządy. Cimrcdiill zaznaczył również, że wielka 
flota jest niezbędna.

M ów ąc o strasznej katastrofie w  Rosyl. po
wiedział Cłruręlull. ie  deń n.edżwiedzla rosyj- 
skiego w yw o łu j niepokój w  indyach. Wojska 
Kołczaka zn kmęły podobno doszczętnie, a Deni- 
kin jest w  ooważnem niebezp eczeństwie. Jego 
Męska pociągnęłaby groźne następstwa, zwłasz
cza dJa Anglii. Trzeba mieć te względy na oku. 
rozważając sytuacyę w Niemczech, choćby to dla 
Angl i miało być nicnyłe. Nie można Pozbawiać 
się usług przeważnej części naizdCniejszej i naj- 
piin ej-szej rasy. należy jcdttmk uważać bac/nie, 
by n>ie dać się zbałamuć ć Niemcom.

F\V3-c-ciock y prazydenta  
ministrów Ttisara.

Praga, w  styczniu.
Prezydent ministrów Tusar mieszka w da

wnym pałacu Lobkowtza na Mradclynig. W  
tych to salach, obwieszonych gobel nam-, ma tle 
przeryc-iiu starożytnego rodu, przyjął prezydent 
ministrów kanclerza Austryi dra Remiera, sekre
tarzy panu i referentów, którzy stawili -s.ę hi płe- 
tto, członków rządu czesko-słowackicgo, naczel
ników -władz praskich i wybitnych polityków. 
Minister Tusar zachował i teraz swój miły spo
sób byda, który już dawnie? zjedna} mu ogóimą 
synipatyę. w  czasach, gdy był jeszcze wicepre
zydentem Par’amentu austryackiego i posłem 
czeisk {jt w Wiedniu.

— Jakie wrażenie odnosi pan minister z do
tychczasowego toku rokowań?

— Zdaje mi się, że sprawa pódzie dobrze. 
Na każdy sposób stwierdź ć należy dobrą wolę.

Miało to być zebranie czysto to warzy ske. 
Wszakże jedno pytanie, obiegające teraz całą 
Pragę, wciska się i mtaj. Każda rozmowa, choć
by się nawet zaczynała od ogólników, kończy 
łę  pytaniem: Co słychać zt zbliżeniem? Bo Pra

w ie wszyscy obecni biorą udział w rokowaniach.
Wynika to, rzęchy można, sarno z siebie, że 

temat obrabiany na hom-syach znajduje ciąg dal
szy w  rozmowach prywatnych. Członkowie rzą
du czesko-s!owacki=go podkreślają przy każdej 
sposobności swą dobrą wolę. Austryaccy sekre
tarze siamo przysłuchują s ę temu z dobrą wia
rą. W szyscy zgadzają się ma to, że nastrój ze
wnętrzny jest świetny. Niebawem rozstrzygnie 
się, czy  uprzejmość członków gabinetu czesko- 
słowackiogo przybierze kształty konkretne.

Duży szmat dawnych czasów ożywa w  tjch 
salach: Tusar, jako gospodarz, Tomaszek prezy
dent czesk ego zgromadzenia narodowego, dr. 
Ba*a burmistrz Pragi i in-ni politycy czescy, któ
rych im ona równie dobrze znane są w W  edniu, 
jak w  Pradze. Na usia cisną się wspomnienia z 
owych lat. Politycy czescy mówią z w e'ką wia
rą o sile swego państwa i swego narodu.

Prezydent ministrów Tusar zaprasza na her
batę. Są tam kanapki z bułeczek i sławne cuk'er- 
n cze produkty praskie. Wszystkie wybitne 
stroroTctwa czeskie były reprezentowane przez 
swych leaderów na rauc‘e u premiera. Brakowało 
tylko-, narodowych demokratów. Kramarz i Ra
szki są nieubłagani.

N o w e  m a r y o n e t ł Ł i .
Pantominy w muzeum austryac uem.

Wiedeń, w  siyezn u. 
Ryszard Teschner, malarz, grafiik, plastyk. 

Który zaimuie się też sztuka stosowaną i posia
ła  znajomość wszelakich stylów, począwszy od

syonizm, dał w  mirzeu-m austryackiem próbę swej 
wszechstronności Na scence odegrane zostały 
dw e paintcni ny maryoneteSn. Spektakl peprzedzł 
wykład literata dra Wymetala o rozwoju teairu

veohodniiego prymitywu, aż po <|zis ejszy ckspre- I maryo.nete-k od najdawniejszych indyjskich i ja-

vEON HERRMANN.

Szuka jąc  cienia...
■— Wędrowcze, tego wieczora los skrzyżował 

pasz* drogi Znużeni podróżą, przyszl śmy obaj 
wypocząć w  tej wysokiej sali, ipodle ognika. I bez 
wf/pienia, zadziwił cię smutek mojego oblicza, 
bowiem w  oczach twych czyam  choć usłyszeń a
0 mojem życiu. Pragnę opowiedzieć ci zeń jedno 
zdarzenie. Oto słodka godzina mroku. Zarysy- i 
yółcien;e zlewał? się i m erzchną. Ukojenie w ie- 
izoru spfywa w tej ciszy. Lampa gaśnie. 1 ogień 
gaśnie. Rozżarzone drwa dymią. Posłuchaj. . .

Urodziłem się w mieść e z marmuru i chwały. 
CrUki tryumfalne wznoszą się w nięm szeroKo roz
pięte. Na pacach stoi tłum posągów, zaś w -kate
drach unosi się jeszcze woń obrzędów i wspomnie
nie królów. -Nasza uboga rodzina rzemieślnicza 
nreszkała w  starożytnej uliczce. Pospołu z brać
mi przeżyłem nł.od-ość promienną.. Rod-z'ce ko
chali nas tak, jak kochali się między sobą. Rośliś
my. Ożywiał się w na-s płomień wnętrzny ducha.
1 mijały lata speikojne. . .

Nawiprost naszego mieszkania! wznosiiła się 
stara, pańska rezydeneya o murach omszałych. 
Wokół niej park peien woni, szumiący od skrzy
deł. Rzef łbyś, siedziba n ezamieszkała, gdyby nię 
miody śm ecn, zasłyszany niekiedy pod gałęziit. 
Żyta tam przy sędziwym ojcu dziewczynka pię
tnastoletnia. Podobna była Nocy, o gwiezdnych 
©czach i włosach, tkanych z mroku. . . Była na

d-ewszystko pekoa. Choć odeszła, przytomny by 
duszy jej obraz. Całymi dniami nasłuchiwałem je. 
głosu. By>a mi królowa marzeń i zjawę nocnycl 
widzeń. Przyszła taka chwi.a, w  -której zdjęła mii 
chęć. by mówić jej o m.łości. Wszakże tylekro^ 
już przychwyć 'a miię na eksfazie! Lepiej byh 
milczeć. Tym sposobem .nłoda patrycyusaka nie 
mogła ani obrazić się mym hołdem, ani cbrazk 
mnie swa wzgardą. Chowałem tedy zazdrosno 
w duszy ubożuchne szczęście, iż niek edy uśmie
chem odpowiadała na moje spojrzenie. Lecz ot< 
pewnego sierpniowego ranka wielki k o c z  zajechał 
przed jej bramę, .przyga-ł całą drżącą w  wiotkiej 
sukni i uniósł.

Odjechałem i ja i przez pięć długich lat olbrzy
mia te'3 krwawa miotała mną w  swem łonie. A 
ieśji zbielały mi włosy i pobledła twarz, to przeto, 
i  więcej niż raz oglądałem śmierć z blizka. A/ 
pewnego dnia wojna skończyła się, ja zaś wróci- 
em do swojego miasta

Zbliżywszy się ku domowi, stanąłem jak wry 
ty. Ze starego zamku zostały jeno mury zczernia- 
tę i ziejące pustką; park wygląda! j;.k s*os pni i 
drzew zwęglonych. Wprędce dow edziałem się, 
że starzec i jego córka straciH wszystko w klęsce. 
Widziano ich, ja-k wracali pod gradem pocisków 
by unieść z sobą te, co ocalało. Odziani w liche su- 
kn e, od'echali biedacy. Nie wiedziano, dokąd. NR- 
wri ca 1.

Wówczas serce moje wybuchło. Krzyczałem 
w głos swą 1 miłość. Nie zważając na, bfa-

wańsklch komedyl knkefek i cieniowych, aż de
starowiedeńsk,ego j monachijskiego „KasoerL 
theater44; teatr Tesdwvra jest syntezą Zncłkds) 
i Wsoliodu i zenitem sztuki maryonetek.

Określon-ie to  przecenia niewątpliwie dzieło 
Teschnera, które jest bardzo ciekawą i wdz.ęcz- 
©ą, a zarazem uda tną próbą wylanian-ia się z 
szmblotMł tego genre4u i ożywienia go nowym po
mysłem artystycznym. Teatr maryonetek, znaj
dujący się na fronc e wystawy, zdo-b pyszr-a. 
złocona fasada. Dźwięk egzotycznego in-strum- n- 
ta oznacza Pocz**ek wdow-iska. W  sa-li śeiernria 
s ę i wraz daje się słyszeć coś w rodzaju erkie* 
stiry, której nran-okiMnie czaTowna melodya od- 
razu wytwarza właściwy baśniowy nastrój. Zła* 
cone arzwj fasady otwi&ra ą się, ukazując oczom 
widza wulkaniczny krajobraz: tam gra się oan- 
iom na, osnuta Przez Teschnera na tle legendy 
jawanskiej „Ofiarna śmierć Kosuma“ . Bezdzietni 
irtałżomkowk' błagają boga góry ognistej, Bremo, 
o poto-mstwo., Bóg obiecuje .cn wysłuchać, gdy 
złożą ślub, że of arują mu dzieci, skoro tjifko do- 
rostu.. W  następnym obrazie widać uroczystość 
rodzinną w gronie dorastających dzieci, boga, 
-przypominającego o ślubie i of arowanie naj
młodszego syna za wszystkich.

Teatr Teschnera -różni się od zwykłego tea
tru kukiełek przedę-wszystkiem konstrukcyą. Fi
gury n e wiszą na sznurkach, lecz są wprawiał?" 
w ruch od dołu, zapomozą prawie niewidocznych 
szta-bek. Tym  -sposobem upilka ŝ ę niezdarnych, 
Pa jaco^tych  gestów, a uzysikuje mchy duzo 
większe, naturalniejsze, pełne eks-presyj. Bardzo 
wykw-ntnie strojne i pomalowane figurynki v- 
mieją klękać, zas>T?‘ać, Padać sobie w objęcia 
a w chwi’ach rozpaczy i przerażenia, mimo ca- 
łejj stylizacy, sprawiają wrażenie prawdziwych 
łudź1. Oto też Teschnero-yi idzie: pragnie on. by 
jego maryonctkj n etylko rozweselały, ale m-cgty 
też wywierać wrażeń e seryo. Ale i komizm '-da
je .się rćecihybme drugiej pantomimie . Księżn cz
ka i wodnik44, w  której kukiełka owego wodnika 
odznacza się groteskową żywością ruchów. De- 
koracye, kostyumy i oświetlenie sceny są ró
wnież -pomysłu Tes choiera i wykazują niezwykłą 
oryginalność.

NADESŁANE.
bpc.yauftirf itioroj iktir.i m - we.tiryzt i,/;n
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ania rodziców, postanowiłem iść w  pościg za- 
zczęściem, które odjszło Ucieikłem z  domu. Fto- 
c Jem się w  drogę na ślepy trak Od tego czasu 
vciąż szukam. Przebiegłem niejeden kraj. Oto już 
lziesieć miesięcy. D ziejęć miesięcy! Nie odnala- 
5iem najlżejszego śladu. Może przepłynęli mo
że. . . albo zmienili się tak bardzo. . . A 'e pewno 
■yją jeszcze. Kiedyś ich dogonię. Znasz teraz mo- 
 ̂ histeryę?

Nie waż się żałować mnie! Niech nikt mnie nie 
żałuje! Jesternże szczęśliwy, czy nieszczęsny? Nic 
wiem. Życie nroje ma cel uroczy. Prawda, ic 
eierpię, nie mogąc go dosięgnąć. Ale przecież mógł 
bym zobaczyć ukochaną w  łachmanach żebra
czych. wyschłą, znędzniałą. Nie byłaby tak pię* 
Vna. ia-k moje marzenie. Jutro, gdy gwiazdy zble
dną, podejmę znowu p;elgrzymkę ku niedosi&łej 
jej piękności. O, wędrowcze! nie oddałbym tej nie
ustanne] tułaczki za żaden spokój. Później kiedyś 
icenisz mą mądrość, jako nic godzi się za żadną 
-cenę rozstawać z uroczym cieniem marzenia.
Bo tylko marzenie równe jest pragn eniu. . . ó w  
zasię, w którym niemasz ni marzeń, ni pragnień, 
podobny jest. wędrowcze, tym oto chybotliwym 
lśnieniom, mrącym w tej głuchej, wysokiej sali 
podle ogniska o wystygłych popiołach. . .
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Relacya 70 msrefc na 100 koron uchwalona!
Y /s :&{'•.ie u!ji bądź odrzuć>ne bądź odesłano do kom syL

Warszawa, 16 styoania.
(PA T .) Na wczoradszem posiedzeniu Sejmu 

po przemówieniu matostra Grabskiego poseł ks. 
Lubelski zaznaczył, ie  

cała Małopolska o^ezuj® boleśnie uchwalenie 
projektu rządowego 

i .'Prosił o ttchwaSenie relacya maiopolsk ej.
Po zanni nięoiu dyskusyi zabrał głos imie- 

aern mniejszości p. Loewenstełn. Spadek matki 
tłumaczy mówca tem, że zdtm*a leży odfog em, 
a warstaity są mkczjrine. W  ruchu była tylko 
driiKamia państwowa, totóra wypuszczała marki. 
Mówca polomizuje z wywodami wjń stra skar
bu, nazroyając go mn*strem dyslektykiem, któ
rego argumenty trahają tylko do psychiki słu
chaczy. Przechodząc do sprawy relacy zauważa, 
że relacy a jest tó stosunek krociowej wartości, 
a więc
także istotnej wartości waluty do drugej.
Marka rorska była poiską edycyą marld nie- 
tmeckej. Stosunek korony — do chwili wypę
dzenia okupantów — był ten sam do marki 'nie
mieckiej, ®o> do marki polskiej, Rząd potoki jv>d- 
trfyrnywał dalszą cm sye, a ciągłość etnisyi ro
dź' domniernanie ciągłości relacji.
Marka pofeka w dzisiejszej swej osnowie jest tyl
ko asygnatą, uprawr/ającą do udziału w przy.

szM  reguiaeyi wa'uty, 
a Więc i przyszłej emisyi złotych polskich. Zada
niem naszem jest ustalić ktocz odpowiedn ej re- 
rartycyi.

Nie żądamy od państwa ar,: leulg? więcej, 
aniżeli uam się należy,

a?'e chcemy bronić zasady równych ciężarów i 
równego podiziahi. Bryan jako kandydat aa pre- 
zy-denta amerykańskiego, zwalczając walutę 
zhHą, powiedział, że złoto wprowadzając przy
mus, Je.it ponov\ nem ułkizyiowanietn ludzkość 
na złorym krzyżu. T a ukrzyżowana ludzkość ję
czy przez całych 6 łat i nie może się pozbyć 
skutków, ujawniających się w rosnącej tmtóyżnle 
i głodzie.

Mówca wyraża przeKonane, ze 
Przyszła waluta świata nie b<?dz e wgtatą złotą, 

lecz walutą kredytową, 
opartą na bogactwie i produkcyi narodów. Etotąd 
tak nie jest. Zarrim to nastąp państwu potrzebne 
jest złoto. Gdy na zasadzie kruszcowej -wprowa
dzona będz’e waluta M ska, będziemw się rozli
czać z tem, co damy i z tem, co Werzimy Mów
ca Przy końcu swegio przcuów enia pednosi za- 
tsfugi Małopolski, którą pcinhtJO olbrzymich strat 
wojennych odnesjonych, sama zerwała się do 
Obrony kresów z golem* rękami, ‘ a

MałoPojsLa Ifckcyi patryotyzmu od nikogo 
nie potrzebuje.

Nie jest to skąpstwo, lecz poczucie sprawiedliwo
ść. kieruje jej czynami*

Jato ostatni mówca sPTawmdawca P. Dr. 
Rząd odp erał za-zuty ęfnzeciwaików projektu 
rządowego
i sprzeciwił się r jzoincyo,., pp. Diamanda i T M a .
ponieważ ich uchwalenie byłoby przyznan em s.ę 
do tego, że Izba popełniła niesprawiedliwość.

P. Zagórski oświadczył, że otrzymał dtepe®zę 
od lwowskiego narodow j®o Związku nabotmeze- 
go, który ośwadczy? się nu rezoitrcyą rządową.

Przystąpiono do głosowania.
Artykuł t przyjęto w zwykłem głosowansu. Do 
a rt 2 zgłoi zone były cztery poprą w kL

Poprawkę p. Federowicza ustanawiającą re- 
lacyę

85 : 100 odrzuciła
lz7oa w  zwykł sm głosowaniu. Poprarwkę p. D5a- 
majnda o stanowieniu rei cyi

80 : 10C odrzucono 
w  imlennem stosowaniu 260 ki ku głosami przeciw
200. T  ak sumo
odrzucono poprawkę p. Osieckiego o r  tc a ywtonie 

reiacyi 73 : 100 
188 głosami przeciw 88.

łN etypnie przyjęto art. II w  bnmFenhi ptotw- 
trowanem przez rząd zmacziią większoścą głosów, 
.natJiiTłiast
rezolucye wniesione do tego artykułu przez pp. 
Diamanda * Zagórskiego o podwyżkę dla robotni
ków w  wys aV  ści 20 prc., względnie 30 prc. od

rzucono
Z tego powodu p o w a ła  ogromnie, wrzawa na ła
wach -posłów scucyafłstj-czinsj eh ! narodowego 
związku rolbotniczeso.

Następnie -przytęla rzfca Tes®*ę 'mrtyflcułów i 
całą ustawę w  2 i 3 czytaniu, tudzież rezolucye 
rr.ipofltcm me pi zez konteyę. W  dalszym ciągu 

odesłano do komisv) 
rezolucye p. Okonia w sprawie ułatw!enł? hidno- 
ŚJ biedne) wymiany gotówki wedle kursu przed- 
woJe,Hrego, p. W oj fałińskiego o wjTównantę u- 
rzędnikom I robotnicom strały, które wyniknę z 
wahań kursu aż do c z p .s u  ustalenia się rełacyi p r z y  

obrotach towarowych, wreszcie rezolucye p 
Buzka, wrywoj-fcą nfnistra skarbu, ażeby w pro
jekcie wykfipna koron przez sffearb zrstosował za
sadę. że dla posi^dnezy mnlejszeł loścl ko xki, aż 
do 20.000 kor. stosowany ma być kurs wymiany 
wyższy od normalnego.

Na tom powiedzenie zfmknięto. Następne po- 
siodztide we wtorek. 20 'bm. o godz. 4 popoł.

Koroną i berło carskie bjiszewicy
przywieli! do Krakowa.

few 8’ cyji!8 a dotąd nfe*rra’A d^one pog9 s U
Kraków, 16 stycznia, j gdzie rzeczywiście znaleziono jakąś starę koronc, 

(Telef.) (G) Wczoraj rozeszły się tu sensacyjne | parę pantofelków ozdobionych d»og ml kamictiia- 
pogłoski, że gdzieś na Kaźmierzu ma się ziswdo- mi. dyadetn l jeszcze kilka prze,3m!otów kosztow.
wać w prz^howaniu ni mniej, ni więcej tylko ko
rona samego cara, oraz berło carskte. K crncuy te 
midi -przewieźć do Krakowa bolszewicy i ukryć je 
gdzieś starannie, aby je sprzedać amerykańskim 
milionerom, którzy weult pogłosek także już do 
Krakowa przyjechał'. Władzo zaczęły poszukiwa
nia i idąc za ś!a.dami pogłosek przeprowadziły re- 
w izyę u dr. Adolfa Szwarca przy ul. Wolskiej 3,

mych, iuf/fe»ajttego. pochodzenia. Wedie imonnacyi 
jednych dzienników sprawa pochodzenia wyjaśnia 
się w  ten sposób, że właściciel ich jest zbieraczem 
antykwarj «5zem, wedle inirych. przedmioty zna
lezione u niego wskazują na pochodzc3].e ich oq ja
kiegoś arełumandryty.

iV. KORPUS MA CUNY ROZBITY.
Wiedeń, 16 stycznia.

(Tedef.) (u) Z Moskwy dowoszą: Bandy Mach- 
ny zostały przychwycone na wschód od stacyl A* 
posłolowo przez jeden z sowiec&ich pułków. Uda
ło się oddziałom czerwonym rozbroić IV. korpus 
Machny, wziąć do Mewolł dov/odcę tegoż korpusu, 
jetlaę batei yę annąt, kar' biny maszynowe i wiele 
innego ntaieryalu wojeutego, OMiczaiiię jeńców' 
jesjtosa oie ukończona. Sauay te nje or/^zmiaja-te

się ao żadJiej pairrył rabowały kogo się tylko da
ło i urządzały szczególnie straszliwe 'pogromy, 
wymordowały one około 30.090 żydów', tak że w 
u, ekżórycb miasteczkach nie pozostało z nich ani 
ś.adu.

W ŁAM ANIE DO NOWOSĄDECKIEGO TO W . 
ZALICZKOWEGO.

Kraków, 16. stycznia;. 
Cj^bet) Z n«iesz*> do dv-

rekcyl h»t. pokoył dkwdesłertte, it  w nmcy z 13. m
14 tm. ni-ezin-ariś sprawcy wtant tti się do kasy cam- 
tej&zego Tow. zaliczkowego i skradli lOC.OOO kor.

ŚWIEŻO W YK R YTA  SPEKULACYA.
Warszawa, 16. siycariia.

(Tełof.) (G). Daemtild tutejsze dotjoszą o świe
żo wylkrytcj spekula.yi, upraw i meg przez sipdku- 
łaittów wanszawsikich. Oto wysyłają oni do Ame
ryk® tdogramy i opłacadą z góry odipowiedź. Opła
ta za odpowiodż wynosi w W irszawie 700 mamek 
Adres aa w  Ameryce zrzeka się odpowiedzi, wo
bec zz&zo urząd telerrafkziny amerykański zwra
ca mu naleiytość za 100 słów, po cenie tamtejsz/jj 
t. j. po pór d<oł ira od słowa, czyu 50 dolarów. 
Bnz]" zam&ante na walutę poiaką wynosi to 650C 
marek, a wtec przy jedstej takiej depeszy pom-y 
słowi spdculanci zaraiłiaiją około 6O‘)0 marek. M:u 
łopolanom zairzucafią w  Warszawie spekniowariie 
o koronę, a tytmcz iscrn p. mi-nkter skarbu ma pod 
boldem tak piękny kwiatek spekińacjl.

POCZTA LOTNICZA W  AZYL
Wiedeń, 16 słycznla.

(TeJef.) (u) Z Londymu donoszą: M'ędzy Lon
dynem a Karachi rozpoczęła się iuż regulurna po
cztowa służba lotnicza.

K U R S A  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
Lwńw, dnia 15 styeznia 1920.

RuMe earaHa po 100 rjn ii 
Ruble carskie po S00 
k.-błc uumskic 
Korony
Franki fr. ncnsk-'*
Frat.ld &zwajc.
Furty sterlin^i 
Doi -y  am o.
Lei rumuńk ia

170 — 
172‘— 
' !  — 
7850 
11 75 
V  75 

506 — 
12275 
285 —

173-- 
175-25 
54-- 
81 50 
11 SC

tuuil n i  i, —.—  —  ai

K U R S A  G IE Ł D Y  K R A K O W SK IE.
rłei n o k l t i a  1

5 0 0 -
12373 
30 3-—

MerWi polskie
Rut c po 500 
Pożyczka *  r. 1914 
daal ■ kraj. ?aL 4 i pół pra. 

Ruch słaby.

123 50
21 i ’y

9ń-50
101-—

Po zamknięciu numeru.

(— ) Skon ofłar katostryfy sknilcwskiej. Dziś o 
godz. 3 rano zmarły w  szpitalu powszechnym E- 
stera Sołuneck, licząca lat 16 i Ruchda Scbwedt, 
licząca li t 17, z powodu pog»arzernia, jalćpgo do* 
znały podczas eksplozył eteru i benzyny w jadą
cym pociągu między Sk*iJcrvem a Stawczananri.

Na osta niem posiedzeniu ł ady m ejskiej 
^ostał d sygnowany przez Polskie Stronnictwa 
Postępowe, na miejsce bł. p. Tobiasza Askena* 
zego, zra y w nasztm mieście prz^mysłow ec 
% Leon Appel. 19Ó50

‘""iJftD iSŁAME. m
„ W e s o ł a  W y d r a - 4

ScenkJ lit r jck n -ra ty ryczn a  „tv ,IR / .ŹM 
od nazwą „ W  E S O  i .  A  W  Y  D A, J "  nad kawiarnią

M L a Ź  w  p a s  £u  M ik o l a s ^ i a
od  dyrekeya n. ft 13 C i Y S U W A  W O J T A S Z K A .

Od 10. stycznia n i w y progran, Rew ieta aatyryczno- 
•o’ it>czita piór. Z. O rw icz i pod reżyaer.a artyuty toatro 
rni jakiego p. Fotygo-F-.lańs-ieg > »O j I ra. Oj I ra“ . ory* 
ima na poU > warszawska: W . jtaszek-ZieiińsKa. taniec
za ro w ic  Pag m iniego odeę- raster. Pierut i Colom- 
iti« Lilien-Fedorówna. Ma.ki...a Bebo-Liiien. Kon-sdya; 
net 'it ystyczny Piernikof. Zie ińs>a w nowym repertua- 

r.-r ? Fedorówna —  fantazyo rosyjs ich pieśni od k -ner 
j v/ie!e inny h rzec;y. —  Początek o god& 9. wieczór.
Cd 8 dni nowy i rrgram. 19331

Fai by „KOLORYT*
do własnoręcznego uf arbo wania ma tery i są bez: orzeeznt* 
epsze od wszo k ch dotychczas znanycn -a  ryi.Ku farb 
i miockich D  iaiać m ina w aptekacL .kładach aptecz

nych, kooperatywa h, składa, h farb i mydiarr ach. 
Przedstawiciel fis I »  h dmą Galicy ;: T E O D O R O W IC Z  
WEł EKZĆ UK l S P K A , l>oni llandlony, Lw«*vi -  

bykst tka I. 14. 13964

A U T O M C B  L  osobowy, kryty (Lan-a ■ at), marki 
Rena, w zn komiiym stanie, oku. yj. ie do sprzedania. —* 
Kraków, piać W ielopole 17, telef. 2391. —  Tamże kilka 
iaksui- wyrh samochodów renomowanych marek os no 
wych gumach, u tychm-.ast do spi z< duui- i9 j‘M
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Ze spraw ruskich.
Lwów, 16. stycznia.

O POLSKOŚĆ MIAST.

{zet) „Hromadiśka Dutnka“  przyniosła baTdz® 
znamienny artykuł p. n. „Polska a Ukraina'*, z 
ktorego owazuje się, jak to delegatka Czerwone
go Krzyża p. Russowa „zazdrość Polakom pal
nych szkół, licznych księgarń, tych wszystkich 
°bfitydh źródeł kultury, u n iw ersy te t, poi.techni
ka, wyższe szikoły handlowe, bezlik szkól śred- 
nrch i crowszecbnych- A  wszystkie one nul te 
młodzieżą, przygotowującą się do s luźny narodo
wi i ojczyźn e. Jeśli pomyślimy, że na Ukrain e 
od lat Sześciu naulą tak, jakby zupełnie zunrlkfa, 
że nasza najlepsza młodzież musi składać z s e- 
bie największą ofiarę, a nie korzysta z płodów 
wiedzy, stanie się zrozum1 a te, czego p. Russtwa 
zazdrości". A oto k^ka refleksyj z Warszawy:

„Nowoczesny organizm narodowy bez lud
ności miejskiej —  to orgarńzm chory, iraród-ka- 
letka. Tu przed waszymi oczyma szły ze swoimi 
sztandarami organizacye właśc cidh domów, kup 
ców, przetnysłov'c6w, szewców, krawoów, bu
downiczych, kolejarzy i t. d. i t. d. A za lasem 
chorągwi — świata nie widać. Nieliczne doputa- 
cye chjop.sk e były tylko ledwie dostrzegalną de- 
koracyą tego nieprzejrzanego tłumu.

Mi.irowwlii przypomina mi s!ę wieczór sierp- 
n w y  w  Kanfeńcu P od o lem  i manifestu ;ya u- 
kraińska z Powodu oswobodzenia Kijowa. Co 
■prawda, była owa spontaniczna, beiz przygoto
wania, wojskowa część uroczystości dobra, na
wet imponująca. Ale publiczność! Publiczność! 
Praw e sami Gal cyanie i urzędnicy, niepodobni 
do tego nieprzejrzanego tłutnu, który imponuje 
sama masowością.

Zrozum “ łam, dlaczego to
Pojący tak zabiegają c fzpoł$zczen'e miast.

A w walce o  zdobycie miast nic nie wstrzymu
je Polaków, nawet pogróżki w Sejmie, że w  tej 
walce, utracą Polacy Mińsk, W ,b o  ) Gaiicyę 
wschodnią.

Polacy chcą, żeby miasta — mózg i nerwy 
narodu nowoczesnego —  były vyłącznie w icii 
rękach. A  m y? I u nas praca w  tym  kierunku po 
n, \siach nie jest bez widoków. Tylko pracy, pra
cy jeszcze raz pracy! Drobnej, cod ziemnej, ra
dującej się z nabycia każdego SKiepu, koor eraty- 
wy, szkoły, praco wini".

DR. PETRUS2EW YCZ &  PARYŻU-

„Hromadiśika Dumka" donosi, żc dr. Petru- 
szcwycz ma interweniować w  Paryżu u uompe- 
(eriiflycfo czynników entonfty, iżby Jo definitywne 
so  załat-wier. a kwestyi ruskiej postarały się o 
zmianę systemu w  okupowanych ziemiach tus- 
1 ich. Stosuje się to  przedewszy siki rm „ukra- 
ńskiej" (? !) Galicji.

W  rwrizku z tem pozostaje szereg spraw 
uauiry praktyczne], jak sprawa odsz* udowań dla 
misrytticyi i ludności za zniszczone lub ęatra- 
rp? mienie, sprawa powrotu zbiegów po! tycznvęh 
nr 'eamikow, sierót i rodzin, których ojcó w justy- 
fiko wa.no.

PR . ŁOZYflSKIJ NIE JEST CZŁONKIEM 
DELEOACYI POKOJOWEJ.

.Wpered" zamieścił list dra M chrła Łozyń- 
sk’ego, z którego okazuje s ę, że dyktaior zacho- 
ćiro-ukraiAskiei republiki zwolirł dra Bażyńskie
go hstem z 12 grudnia ub. r. od dalszych 2ajęć 
w  dąlegacyi iparysk ej. Obecnje dir. Lozyńskij 
wchodai w  Skład biura „Komitetu niezawisłej U- 
S-Ta ny", jako jeden z sekretarzy, oraz w  skład 
komitetu redakcyjnego pistna „L  Europę Drien- 
iale", który wydaja socyalistyczne grupy Państw 
narodowych, powstałych na ferytoryum ca/sk ej 
Rosyi.

PODRÓŻ DZIENNIKARZA WŁOSKIEGO NA 
UKRAINĘ.

Rtdakcyę „Wpercdu" odw'edżił baw1 icy 
Przejazdem we Lwowie korespondent dzlennika 
rzymskiego „L* Id©a Nazionale", p. Antonio Pe- 
scarzoi, który zamierza przedostać się na Ukra
inę celem „jozmania tamecznego życia i ■'tesun- 
vów.

NOWE MRZONKI PANSLAW ISTY CZNt.
(ze*j Z powodu osrtctniich oświadczeń ara Kra

marza pisze ..Sławiansihdja Zaraja":
„Naród czeski nie pójdzie za nowymi proro

kami, nie sjwzsnlewieirzy się swojej historyi i tra- 
dycyi, lecz w duchn swoich KofLrów, Szafarzy- 
ków i Paiackich pozostanie wierny idei zjednocze
nia wszystk:ch wolnych narodów słowiańskich! 
A Słowiańszczyzna, przepojona nowym duchem 
swobody i demokratyzmu zwali swoje wewnętrz
ne sporne kwestye zgodą, osiągniętą na skutek 
perspektywy zjednoczenia się słowiańskiego o zna
niu wiszechświatowem, a zjednoczona w n:eroaer- 
wainą całość — w  stosunkach 'przyjacielskich ze 
sprzymierzeńcami zachodnimi rtanie się suhą o- 
stoj? wolności i pokoju wszystkich narodów, pó1- 
dizie przeciw wszystkim. pragnącym naprowadzić 
na ludzkość okrucieństwa wojny."

DOtfCY MOBILIZUJĄ SIE!
(zetj „W ielkie koło wojskowe" wojsk; doń

skiego, pseudopariaiment ..obłasti" dońskie® wydał 
odezwę dio armii i ludności, w  której czytamy: 
„Przyszła godzina zaciętej walki kozaotwa i lep
szych Rosjan i  komisarzami. W  walce bej połą
czyli się: kozacy dońscy, kubańscy, torscy, astra
chańscy, górale i armia ochotnicza. Droga jest je
dna: zwyciężyć gwałcicieli, odbudować jedną, 
swobodną wielką Rosye. T y ły  są zanoblizowane. 
Wezwano wszystkich zdolnych do broni. Zmobili
zowano konie. Rekwiruie się ciepłą odzież, składy 
mater/i. Wszystko dla frontu! Tyiiy w.nne służyć 
frontowi!"

M u f y  f ? T e f O A .

FRANCIS VIELE GRIFFIN.

LA M O iS S O N .
B yszczą ście niska —  
ki os w bróg złożony 
cie < s ny ciska 
Dyszą zagony 
w rozkosziiem drżeniu, 
a w pełnym blasku słońca 
żeńcy z ochotą 
rżną He sów zło o.

Snoczynek w rhłodnym ełerlu -
śmiech m i żar em niema korca —
a znowu d iej nieco
ochoczo kroczą kosiarze ■—
błyszczą się kosy w sionca j snym żarze,
tysiące is ier ni. cą,
e żeńcy, zg dnie sunąc się gromadę,
zboże wciąż kładą.

Za nimi w t  opy 
dziewczyn tłum stąpa bosy 
i kędy zboże .-.laść się zacznie 
wiążą je w snopy.
Inne znów, gnąc się co chwila w pasie
zbierają ba« znie
pozostawione, rozrzucone kłosy.
Tam dolej z sie
ąkr yplą wozy, — 1 ro zę ciężkie woły, ~ g  
Śłrłtec \ g ar wesoły
z skrzyp en m wozów mi s*a się posnoły, 
wszystko tę.ni ra ośc ą z o fiteg żnDa. 
—  A nam wstyd c^oło rum eńcem okrywa...

W c ep’ e tych kłosów złotych
zacząłem z etc! a
gwarzyć ci o tych,
co ani s e|ą, ni orzą,
lecz zdając się na opatrzność bożą
pi ą życie z ud<;ego Gelicha.

1 o tych cl g rarzyłem, —  ciszej Jeszcze, 
co czują głód i śmierci dreszcze,

"śmierci tak smutnej, że brak im odwagi 
do wyjawi nia prawdy nbg;ej, 
że się samotnie fce2 skarg umiera, 
że chuć się siało, —  p onu się nie zbiera... 
bo głód i duma prawdziwa 
za wi Ikie są, by głośną skargę nieść.

Taka to byłi onych gadek treść,
tiul em ci szeptał tam w zbożu —  we żniwa.

Przełożył
Kazim ierz Rychłow skt

Odczyty francuskie 
w  W arszaw ie
Warszawa, 1S styc~raa.

Z jnicyntyrry redakcyi „Journal Se Pokugno"
odbędzrę się w Warszawie szereg odczytów fran
cuskich, które wygłoszą wybitni literaci, publicy
ści i politycy francuscy, zaproszeni przez reóak- 
cyę „Journara". Pierwsza sarya tych konferencyi 
odbędzie się od 24 bin. do 28 iruirca. 'I emałcm bę
dzie: „Le rayonneineut ixdonais e*ł France" i „La 
pensee francaise contemporairae" —  p reiegrotaiui 
zaś pp.: Andre Lich'enberger, bistoiyfk Fuuk- 
'Ji-entano, redaktor „Ecłio de Parts", Franc-N>  
hain, Maurice Barres, krytyk muzyczny Jean 
Chanlavoine, sekretarz generalny „Union Fran'- 
caise", Paw'e! Gault eir, deputowany Marc Sang- 
nier i senator Jótccf Noufens.

Serya druga, na tema* ,Xa France pendant ia 
guerre da 1914— 1918", odbedzie się od ló kwietnia 
do 20 maja. Prelegenci: sławny generał Castćł- 
nau, gem de Ma ud* Nuy, gen, Beiin, Lr-..'s. Barthou 
z Akademii francusk ej, rrsgr. BeairdnUart, członek 
Akademii, historyk Madelin i innL

Niebawem ogłoszone zostaną tytuły poszcze
gólnych odczytów,

Na marginesie aktual ości.

d o  „ z ł o t e j -  p u b l ic z n o ś c i !

Warszawa, w styczni# 
SąJ warszawski — pisze p. Roquig«y w  ,.Jour 

nal cłe Pologne" — skazał na grzywnę 600 marek 
pp. Plainlfauteuille za to, że podfczas przedstawie
nia opery „Fidelio" hałaśffiwem swem zachowa
niem uniemożlwiali sąsiadom słuchanie uwertury. 
Na świadka wezwano dyrektora .M-ij nar siei ego.

Pip. PJainlfauteuile nie mogli żadnym śipsso- 
bem zrozumieć, za 00 ich 'karzą. Co za spektakl 
jmzerywai: ? W  czem przeszkadzali? N c  przecioż 
nie grano, skoro fourtyna byłv spuszczona, —  Mu
zyka? To rzępolenie nazy wacie uwerturą, to ~tf> 
ba było przedtem powiedzieć!

Pp. Plaitilfa^icniile podnieśSi gw^*'łiowr,y pro
test p izecw  tej krzywdzie i oświadczyli, że w ie
dzą już, co sądzić o „Fidefiu", na którym pot są
dnych ludzi w ten sposób się traktuje.

Wobec tego, dyrekeya Opery, wzruszona do 
głębi niewinnością oskarżonych, kazała rozlepić 
w  korytarzach teatru afisze z następującymi prze
pisami: ,

Prosi się Publiczność:
1) Nie klaskać przed ikońcem przedstawienia 

(pod tjm  względem należy ustąpić pierwszeństwa 
kurtyn o, która zaczyita ruszać się najpierw);

2) Nie kłaść puszek od sardynek na ranipi* 
p.zed sceną;

3) N e  wycinać kwadTatów w  czerwonym ak
samicie. którym obite są fotela;

4) Nie wołać na aktorów po nazwłsfcn, ant nr. 
aktorki po imieniu;

5) Nie wrzucać ogryzkow w puzon w  orkie
strze;

6) Nie brać kardynała Brogw z „ZydóY.id" za 
kardynała Ricl1c ie .11 i nie wołać strażaka w cza
sie inkantacyi ognia w  „W alidryadi";

7- Naikoniec nie -zabierać wypożyczonych u 
biletera lornetek i nie mylić się w  szatni.

Oto pouczenia, wydane dla tej pubfczności, 
iictórą niedawno, nazwano w Paryżu ,.złc/ą“  — 
kończy z francuską kurtuazyą p. R xjuigny.

Ile wobec tego punktów musiałoby mieć ©odo 
bne ostrzeżenie u nas? ^

Bł. p. dr. Antoni f4ick.
Lw ów , ló. stycznia

Onegdai odprowad*ŁPik> na miejsce wieczoegf, 
spoczynku nową ofiarę tyfusu piarrisiego bi j>. 
dta Antoniego Nicka, ycdipor. W, P.

Bł. p. dr. Antor. Nick był w czasach jk zedw> 
jetnnych jedną z najbardziej znanych postaci wśiód 
młodzieży akademickiej Lwowa. W  życiu podity - 
czneni żyw y  brał udział, pracując na'ni wie ąsynu- 
iacyi w  Tow. akadwmrkiem młodizieźy poisikiej u. 
mu ^Zjednoczenie" którego też dzierżył prezesa-
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rę. Zasługą bl. P. zmarłego było, ii  stosunki po®-
tyczne i towarzyskie pomiędzy Tow. akad. „Zjed
noczenie11 a innomi poLs-L emi zrzeszeniami w  rrtu- 
rach naszej Wszechnicy, były bardzo ścisłe.

W  czas-e wojny, pełnił służbę wojskową w  
armii aus*r„ po przewrocie politycznym wstąpił 
dó-armii polskiej, gdzie osiągnął stopień podporu- 
cżraia. W  Tarnopolu, na posterunku, legł powalo
ny- szerzącym się groźnie tyfusem plamistym.

Wiadomość o śmierci bl. p. dra Antoniego Ni
cka wywołała ogólny żal w  szerokich kolach ;ego 
przyjaciół, towarzyszy politycznych 1 znajomych, 
jako też współczucie dla rodziców bł. p. dra Nicka^ 
którzy w nim stracili ubóstwianego jedynaka.

K R O N I K A
Repertuar Teatru  m iejskiego
W  Piątek, 16 stycznia o godz. 7-mej witcz. 

„Madame Butterfly", opera w 3 akt. Pucciniego 
z up. K^rolewicz-Waydową, Ostrowską, Low- 
czyńskim, Sieroszewskim i Jeleńskim.

W  sobotę, 17 stycznia o godz. 3 popoł. „Suł- 
kowski“  trag. w  5 akt. St. Żeromskiego z p. R. 
Bóhikem w roi i tytułowej.

W  sebotlę, 17 stycznia o godz. 7-mej wiecz, 
„Księżn czka dolarów11, operetka w  3 akiach L. 
Falla z pp. Miłowską, Kasprowieżową, Bogdano- 
wiczówną, Załęską, Kul gowskim i Miłoszą.

W  nedzjelę, 18 stycznia o godz. 3 popołud. 
„Rycerskość wieśniacza1* opera w 1 akcie Mas- 
cag niego z pp. Małecką, Wolińskim i Okońskim 
w  rolach głównych. „Pajace11, cirera w  2 alktach 
Leoncavalla z pp. Arga/sińską-Choynowską, O- 
końskim i Igu. Mannem w  roIach7 głównych.

W  niedzielę, 18 styczn a o godz, 7-mej wiecz. 
„Zatruty11 zdrój'1, dramat w  3 akt. W . Rogowicza 
w niezmierni <nej obsadzie.

•—"O”**’

Repertuar Teatru wodewilowego
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(E  iety wcześniej w perfumeryi Stoirisfciego 
u!. -Egionów 1. 1.. 2030

Piątek, 16 styczn a o godz. 7.30 wiecz. „Pro- 
*akcya11, farsa; „W  kawiarni", farsa; Balet w  1 
odsłonie; „Zwa-ryowane podwórko11, operetka. O 
godz. 10 wieczór przedstawienie kabaretu war
szawskiego.

Sobota, 17 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
..Zwaryowane podwórko1, operetka; Balet w 1 
odsłonie; "Protekcya", faTsa; „W  kaw am i1, fa i- 
■sa. O godz. 10 wieczór przedstawienie kabaretu 
warszawskiego.

Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka** w sali 
■ Casflio de Paris** (ul. Rejtana 3).

Program X’ I. od 16 stycznia codzienn e o 
gedz. 8 wieczór. Część I. Gościnny występ! Ro 
muald G ICRASINSKI w swej słynnej kreacyi ja
ko „Nuta Bemol, kape:mais'er, diriżent i maestro, 
Anda K  tschman i Marek WindhPlm w nowych 
numerach solowych. Część I!. .Bigos noworo- 
csny'1, aktualna rewia w 2 częściach pióra s ólk! 
autorskie! „K i-Zbi-Or". Nowe postacie i wkiadki: 
Nowy prolog, Clemenceau, Książę Karnawał, 
„Globufe Ga zwelt, zagraniczny podróżnik*1 w wy 
konaniu R. G erasińskiego, Kolporter „świs-ka 
Codziennego** i in. 19176

Bilety od 9—5 w  składne nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasię. .teatnu. 2031

Z Uniwersy tetu Jana Kazimb^rza we Lw ow ie:
W  miesiącu grudniu 1919 otrzymali na uniwersy
tecie wie Lw ow ie: a) stopień doktorów piaw : S. 
Mclmann — B. GóMfrucht — St. Roman Gergo
wi oz —  J, Klanper — St. Al. Antoniewicz — Au. M. 
L. Novak —  M. L. Schochtel — B. Szlagowski — 
Stan, Jurkiewicz — J. KatmeńsM — K. M. Wolis-oh
— M. M. Rediscli — E. J. Jankiewicz — K. Fiter- 
nik; — b) stop;eń doktorów medycyny: B. Turtel

M. J, Prokopowicz —  S. Taube. 
t(rr'z) 'Posiedzenie sprawozdawcze Komitatu 

w gili! dla załogi, urządzonej pod protektora .tern 
p "ik. Lindy i bar. Jorkrszowe.i .odbyło siłę wczoraj 
! oipołudniu w  ratuszu. Ostateczny wykaz docho
dów i wydatków zostanę przedłożony za- kilka, dni
-  aa razSe stwierdzić, należy niesłychaną sirmCen-

tiość z jaka rachunki były piuwaŁizorr©. Każdy od
dział, toasamda, ozy szpital dozy dokładny rap*-ot 
z wyszcz®gó|(n,ieini.om wydatków. Przy  taj sposo
bności podnieść należy niesłychaną gorliwość puł
kownika Lirndy w  otftokowaniiiu się żułiuorzeaii pol
skim w  tern co doitychczas zdmlml i w pr ujdktacłt, 
które 'buduje na przyszłość.

Bal słuchaczów Politechniki wydziału budo-- 
wy maszyn, który s ę odbył 10 b. m. w salach 
Kasyna, zelektryzował cały Lwów, inteligencyę 
wszystkich sfer i zawodów. Więc dawno już nie 
było tak rojno w ubikacyach Kasyna a patrzące
mu się na ten różnobarwny, cudny kobierzec 
kwiatów —  kobiet i czarne morze frarów  zda
wało s ę, że to jest ten Przedwojenny karnawał 
Lwowski, opiewany w  tylu romansach. Protek
torat balu objęły panie prez. Neumannowa, hr. 
Pinińska, hr. Tarnowska oraz pp. gen. Gologór- 
ski, ks. Lubomirski i «k t o r  Matakiewicz. N e- 
zwykle wykwintnie Drzedstaw:ał się bufet, któ
rym  zajął się kom tet gospodyń balu pod batutą 
inż. War.gowej a przy pomocy pań Zberzdiow - 
Bogdańskiej, Serbeńskiej, Wernidkiej, Bielskiej, 
(łesiej, Ostaszewskiej, B eniecki-i, Barwińskij, Pir- 
gowej i w. in. Przy szampanie asystowały pan e 
Kron, iprof. Cieszyńska i Krynicka, którą toż spo
tkał splendor zostania królową balu. Lecz głów
nym motorem całego balu był niestrudzony Ko
mitet balowy pod przewodnictwem Otowskiego 
a przy pomocy kolegów Szawlowsk ego., Krzycz- 
kowslkiego, Brzękowskiego i w. in. Praca ich or
ganizacyjna me poszła na marne. Bal nie tylko 
uda} się moralnie ale .przyniósł pokaźny docnód 
(okoJo £0.000 kor.) na cele Koła median ków. 
P rzy  odgłosie dwóch muzyk, w atmosferze w y
twornej i sympatycznej, bawiono się i tańczono 
ochoczo, oddając księciu Flirtowi- bogatą daninę. 
W ięc n ejedina panienka, usypiała po balu z  re
frenem piosenki na ustach Niomasz chłopca nad 
technika". (h. z.)

Zapasy cukru I mąki. —  Z powodu 
wzmianki pod powyższym tytułem nad
syłają nam następujące wyjaśnienie: Fabryka 
Antoninska, niedawno zajęta przez wojska polskie
—  miejscowych buraków ma nie wiele i prowadzi 
kampaniię -kosztowną i uciążliwą; nie ma więc mo
w y o  bezpi Bduktywnem leżeniu tych zapasów. -  
Pozatem posiada ona murowany magazyn zupeł
nie odpowiedni dla przechowywania cukru, który 
dzięki temu. ni'e może uledtz zepsuciu Fabryka 
Szepetowiecfe', przy niesłychanie małej ilości bu
raków, posiada olbrzymie murowane magazyny, 
mogące pomieścić bardzo znaczną ilość cukru. Je
szcze w  sierpniiu za czasów Petlury wojska „ol- 
slóc zabierały z Szepetówk-i resztki zcszłoroczue- 
30  cukru, którego' nie zdążył! w yw ieźć bolszewicy 
i ukr śńcy, obecna e zaś cukier w  obu fabrykach 
jest zarekwirowany przez władze wojskowe —  
które stalle czerpią «-o na potrzeby wojsk, a eks
porcie więc m ow y być -nic może. T o  samo doty
czy zapasów zboża i mąku, które to artykuły, i;Ie- 
gając rekwrzycyom isą zupełnie na wyczerpania.

(s-i) Tygodnika Ilustrowanego pierwsze dwa 
numery z r. b. przynoszą między innenii: rzecz 
P T *  ChizanoWskiego „Oda do młodości m  tle e- 
poki**, szereg poezyi Tetmaje-a z riewydm ej do
tąd -seryi AIII, szereg ws-poinniień z Moirmania E. 
Maraczcwsikieg-o p. t.: ,vNa dalekim cmentarzu", 
początek powieści E. Ligockiego „Płonące Reinrs"
— rzewne wspomniedie prof. ChrzEnowski-ego o 
Kazimierzu Glińskim, szereg przekładiów Cięglewi 
cza z poezyi nowozrecklej, oraz cały szereg zdięć 
akirupinyah z których najbardz;ej interesujące są 
zdjęcia z .Mwmania,

Wykopaliska koło świątyni Asklepk>sa w  
EPidauros. W  starożytnej świątyni Askleposa w  
Lpidauros w północnym Peloponezie, odkryto no
we wykopaliska. Miano-wide w  pobliżu n edawno 
odkopanych portyków, w  których p-rawdopodo- 
hniei leczono świętym snem chorych klientów 
bosHego lekarza, odkryto nowy portyk, wykra
dany mozaiką, przedstawiający — jak się z.jaje
—  uroczyste obrzędy ku czc' Askkpiosa. Prócz 
tego, obok wielkiej cysterny, na północ od ow e
go krużganku, w  miiejscu, w  którcim gośc:niec 
do Naupiii dzieli cysternę ’ od dawni ij znalezio
nych resztek termów rzymskich, odkryto dwa 
ttidymlr1 i  kolumnami i posąg Hermes^

(s—ó Bajut«skks ceny w Kijowie. Rządy boL
szew^ckie spowodowały tak szaloną drożyznę 
cen na targu kijowskim, o jaki:; my. wyrzekają
cy przy każdej sposobności na „podle czasy", n e 
mamy najmniejszego wyobrażenia. 1 tak koszto
wał tam funt chleba czarnego 40—200 rb., chleba 
białego 80—225 ib., cukru kostkowego 150 rb., 
grysikowego 60— 80 rb., soli 40—60 rb., masła 
250—300 rb., ziemniaków 50 rb., m ęsa 180—200 
rb., czekolady 800 rb, ciastek 300 rb.. a ćwiartkę 
mieka 200 J00 rb.

(— ) Kradzieże tramwajowe. Dufi Majerowi, 
szeregowcowi W. P. z M.ńska, w  tramwaju K. D. 
skradzono wczoraj portfsl z 1.800 mk. i 150 kor. 
—  W  tramwaju K. D. Stefan Bury liczący 18 lat, 
wyjął'wczoraj z kieszeni palta Maryi Ghitók pugi
lares z 500 K. Kradzież zauważono więc sprawca 
pugilares z gotówką rzucił na ziemię. Burego are
sztowano.

(— ) „Zguba**. Na ul. Leg onów „zgubił** wczo
raj pyrotechniik Stan sław Kucliarski portfel i  
4000 kor.

(— ) Różne kradzieże. Z zamkniętego miesz
kania Nuch ma Wurm4, przy ul. Kordeck ego 1. 19 
skradzono garderobę, wartości 5000 kor. —  Na 
pi. Węglarskim wczoraj skradziono Paulnie Cwe- 
nar z torby torebkę z 410 kor. —  Właścicielce 
mieczami M. Jaworskiej, przy ul. Kouern ka 1. 28, 
skradzicno wczoraj z pWnicy kurę i większą dość 
węgla wartości 1000 kor. — Ze strychu realności 
przy ul. Kołłątaja 1. 8, skradziono wczoraj bcii- 
znę wartości 4000 kor na szkodę Józefa Qold- 
wassera.

(— ) Gośce weselni płacą za— skradzjon© 
prześcieradła! Za brakujących 40 prześc eradeł,któ 
re skradł w  szpitalu epidemicznym przy u!. W e
teranów „pan młcdy" Stefan Jacków, o czem już 
do„osil śrny, aresztowani goście podczas wesela 
w  nledizielę na Zamnrstynowie złożyli wczoraj 
na częśdowe pokrycie szkody 7000 kor. A  to: 
Józef Winkler 3000 kor., Anna Winkler 2000 kor. 
i Józefa z Winklerów Kuniqka 2000 kor. Zabawa 
zatem weselna ule zbyt tania!

K O M U N IK A TY .

Związek Słuchaczów inżynieryj zwraca się
do swych członków tak obecnyuh jak i byłych, 
ażeby raczyli' zw róćć książki wypożyczone z or- 
bhoteki Związku, zarazem uprasza rodziny i 
krewnych byłych słuchaczy, którzy w  czasie 
wojny bądź to poległi lub zginęli, ażeby łaskawie 
ksląiŁkd i skrypta po nich pozostałe, a pieczątką 
Związku oparzone odesłali, nadto do autorów i 
wydawców dzieł technicznych jakoteż społecz
nych, by w -mysśł idei oodb-esieuia wiedzy w  ko
łach naszej m łodzeży  do zrealizowania tejże tdei 
przez nadsyłanie swych wydawnictw — . przy
czynić się c!;eieł:. Adresować: Związek Słucha-- 
rzów  btżynitryi, Pobteclinika, Lwów.

Chór żołnierski zaprasza wszystkich śpiewa
ków, oficerów i żołn.erzy na próby, odbywające 
się we czwarild o godz. 7 wiecz. w Ka> jne ofi- 
cerskięm, ul. F r id iy  1 1. P.

Wielki w ieczór z tańcami odbędzie się w  sa
lach Kasyna miej. 5 Koła liter. 18 bm. pod proto- 
ktoraitem p. z  en er. GołołgórskteJ, i p. gen. Madzia- 
ry  na1 dodiód Przystani i herbaciarni na Podzam
czu staraniem 'Komitetu Gbywe telJaego Patefc 
P rześ lezre nSespmd aSurJki (kotybonowe, kamery, 
bufet suito i wyłrwi„cnie zaooatrzony. ściągną wy
tworną ipubłiczność, której komitet gwarantuje do
brą i ochoczą zabawę. Zaproszenia i W ety  można 
otrayimEĆ w Mcaiu K. O . P. pt Akademicki I od 
12— 1 i w  sekretaryacfe Kasyna od 4—6 pop. co
dziennie. 3797

K O M U N I K A T .
Centralny Zarząd mieiskich kuchen vo. 

jen ych ma do zbycia okołj 90 becz k o poje* 
mnośći 80— 160 litró , oraz około 5 ctn. Hepek 
i den, tudzież około luO kilogr. luźnych ob ę zy.

Reflektanci zechcą wnieść ofer:y i isemne do 
biura Zarządu przy ul. Ormiańsk ej I. 2, III p.. 
w termnie do 31. stycznia, gdzie też zasięgnął 
mogą prred tym terminem bl ższych inf irm^cyi.

19317 C jM T S f lL N Y  Z A R Z A D
m le j^k lcn  k u ch e n  w c je n n y c h
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Tunel między morzem Martwem a śródziemnym.
Gigantyczny pomysł zamienienia Palestyny w krainę mlekiem i m odem“ płynącą! 

Ek^poatacya pat 4adó<v asfaltu Sodomy i C c .n i  y projektowana
Skisrowany ku Morzu Śródziemnemu. Do tych 
celów interna będzie użyć tysiące is:n ej t :y oh cy
stern i imtonu.ących wodociągowych \ ;. ąćzeń, 
pochodzących z czasów kraba Dawioa.

Londyn, w - tyczu u.
Plany kolonizacji Palestyny na wielką ska

lę, skłon ły ind. Alberta Iik>rtha do rzucenia #nriu- 
ljfeo pomysłu, którego celem jest wyzyskanie 
różnej, poziomów między Morzem Śródzicmnem 
■ł Morzem Martwem- Plan Hiortha prze tiduje 
.'ii iow ę tunelu o kierunku ze wschodu na zachód, 
któryby beg ł od Morza Śródziemnego uo Mar- 
tvugo po pod Jerozolima. Tunel ton przeprowa
dzałby wodę morską z Mer za śródziemnRo aż 
do zachodnich wzgórzy doinego biegu Jordanu. 
Z tego punktu płynęłaby woda ruram do zbior
ników, znajdujących się na poziom e Morza Mar
twego. Turbiny zaś owych zbiorników rrzeobra- 
żałyby siłę wodną na elektryczność, wystarcza
jącą dla zaopatrzenia całego kraju w św atlo, w 
elektryczną s łę metoryczną i do poruszania tlo~ 
czni wodnej u południowej krawędzi jez. Gene
zaret.

Hydroelektryczna siła miałaby być zużytko
wana do następujących celów:

1} Do produkcy nitratu z powietrza i ^  y- 
do(bjrwan:a solr z wód Morza Martwego (i'ość 
soli obliczono na 2 cetnary na tonę wody mor
skiej), a następnfe dla dobywania asfaltu.

2) Do prcdukcyi św atła elektrycznego i si
ły  elektryczne: dla całego kraju.

3) Do poruszania na pcludniowcm ' wybrzeżu 
jez. Genezaret tłoczni, regulującej .uchy wód 
owego jezio;a. W  odpewiediniej wysokości por,ad 
normalnym stanem wód przeprowadzone zosta
ną dwa kanały, prowadzące z morza równolegle 
do rzeH Jordanu, przy pomocy tjóh kanałów 
''/od?. będzie rozprowadzona za pośredni ;twein 
lojalnych centrów irrygacyjnych po rolach, opa
dających ku Jordanowi. W  tan sposób dz ęki na- 
yomadzerTiu. zapasu wody 1 dzięki szeroko po
myślanej regulacji udia się nawodnić setki tys ę- 
cy hektarów terenów, położonych p^wyż -j jez. 
Uemezaret, Uda się nawet może, o He starczy 
wódy, W  oprowadzić trzcoi kanał, bieg ;ą_y ró
wnolegle do J-Hrdajrw wybrzeża jjio* :.y, ceiem 
nawod'n:etn’ia doliny Saronu. Odpływ wód i odzie

4) llydroelektrycznycb sił będ^e można uzjć 
dla założona wielkich sóarni calem produkcvi 
zwykłeś soli1 z w ody śródziemnomorskiej. w  tym 
celu, w  puwKcie, gdzie stykać s;ę będą tury tur
binowe z tunelem, można wybudować kapał, z 
którego wodę morska spuszczać się będzie w c e- 
nutkich warstwach na rozpalone słońcem nagie 
skały, okalające Morze Martwe. Woda się ulotni, 
a sól da się w zwykły już sposób zbierać ze skal.

5) Dla wprowadzeń a hodowli ryb, celem za- 
ryfoi-arała ^óa  i jez or odpowiedniemi rybami.

6) D'a asuuzenia płytk ej części południowej 
Morza Martwego przez przeprowadzenie odpo- 
wiedjniei taany w  kierunku zachodrnim i w ten 
spoisób umożliwiona eksploatacyi rozległych po
kładów asfaltu Sodomy i Gomory.

Koszta tego projektu n.e są zastraszająco 
wielkie. Geclogczna mapa Palestyny Pokazuje 
bowiem roa pierwszy rzut oka, ż teren przedsta
wia dogodne warunki dla przekonania tunelu, 
jakkolwiek może napotkać na ' czne przeszkody 
pod postacią gorących żródel. Koszta owego ka
nału łączącego Morze Martwe z śrólziemnem 
óbJ czeno na razie na b’isfcd 40 mTonów dolarów, 
do czego dodać należy koszta instalacyi zlektry- 
oznej, kanału 1 urządzeń irrygacyjnych. Procenty 
r amortyzacya kap jałtt, wynoszącego ogółem 
około 60 miiónów dolarów, musiałabj być roz
łożona na te wszysik e urządzenia. Jeżeli więc 
Połową ciężaru otoc:ążj toby się produkcyę tech
niczna (nitrat, sól, asfalt, siłę elektryczna), a dru
gą przerzuciłoby się na gospodarstwo rolne, o- 
grodnictwo, gospodlarstwo leśne, to z przybf żo- 
nych olbłiczęń, na których jedyne można się oo'e- 
rać i z cyfr analogicznych urządzeń przeprowa
dzonych w  ostatnich 10 latach w Azyi Amery
ce, wnosić można, iż cały ten ułan ma widoki 
powodzenia.

MJżeńslw) ks. R dziwTowej.
Now y Jork, w styczniu.

Prasą amerykańska zai]rouje się Obecnie żywo 
blizkim rozwodem b. księżn cztki do.arów, która 
dzięki swemu posagowi przemieniła się w  praw
dziwą księżniczkę; obecnie jednak sprzykrzyła 
sobie splendory książęce i oświadczyła wyraźnie, 
że chce, powrócić do stosunków, w  których się 
wychowała i nie pragną nadal nosić nazwiska 
swego męża. 5 lipca 1910 r. wywołało wśród mię
dzynarodowej arystoikracyi rodowej i pieniężnej 
pnruszeire, małżeństwo obecnego ks. Antoniego 
Albrechta Radziwiłła z iwrs. Dorothy Parker-Dea- 
can, zawarte w Londyn'e. Ks. Radziwiłł liczył 
wówczas 24 lata. Ojciec jego, as. Jerzy Radziwiłł, 
który zmarł w Wiedniu w-' 1914 r„  służył w armii 
pruskiej, w pułku gwardyjskim, zaś matka jego 
ks. Marya, z domu Branicka, była znaną piękno
ścią. na dworze pruskim, gdzie nazywano ją ,.księ
żniczką Biohette“ . Owdowiawszy, mieszka na- 
przemian w Rzymie 1 w Warszawie, Małżeństwo, 
ks. Radziwiłła wywołało zdziw'cnie, nietylko z 
powodu pochodzenia jego żony, ale także di. a tego, 
że doszło do skiutku wbrew woli całej jogo rodżi- 
ny. Mianowicie babka jego, Francuzka, z domu dc 
Casóllane, sprzeciwiła się żywo temu związkowi. 
Matka księcia zwróciła się wprost do papieża, Pro
sząc go o  sukurs w  tej sprawie. Deptano po trzech 
latach rodzina wybaczyła księciu mezalians. Po. 
siadłoóci Radziwiłłów, będące wówczas pod za
borem rosy}?' im, mianowicie zamek Nieśwież, w  
gub. m ńskiej, został bardzo zniszczony w cwasie 
rewolucyi. M ‘ody książę osiadł obecnie w  Bon- 
dighera na Riwierze, księżna zaś w  Rzymie. Po
wód, dla którego żąda rozwodu jest dosyć osobli
w y. Twierdzi m anowicle, że do m ałżeńska tegc, 
którs swego cza -mi uchodtziło powszechnie za ro- 
tnantyczuty związek z miłości, zostają zmuszona

wbrew swej woli. Należy jednak przypuszczać, że 
wybrała ona ten motyw, celem łatwiejszego uzy
skania rozwodu. Rodzina Deaoon miaia zawsze 
szczęsc:e do przygód romantycznych. Siostra ks. 
Radziwiłłów ej miss Gladys Deacon, również osoba 
liiezw-ykłoj uro,dj, zawarła przed wojną małżeń
s k o  z b. następcą tronu, z którym często grywała 
w  jteftuis. Trzecia siostra, miss Edyta Deacon, ro
zeszła się z narzeczonym swym, milionerem z  Bo
stonu, już po trzech zapowiedziach i wyszła za 
mąż za pewnego adwokata, z którym żyła bardzo 
nieszczęśliwie.

E k o n o m i s t a .

Za sfer bankowych.
Lw ów , 16 stycznia.

Walne Żgrmradzeinie Pelsk ego Związkn 
UrzędiBków lustymcyi Linausowycn i Koła lwow
skiego odbyło się dnia 21 grudnia 1019 w sal 
Towarzystwa Politechnicznego przy licznem ja- 
wienu s ę członków. Na wistęyie obrad uchwalo
no jecnogłosme protest w sprawie prowfeoryum 
Craiicyi wschodniej i rezolucyę stałem przyłą
czeń etn GaHcy; wschodnpjj do Polski i przesła- 
<nię teśże na ręce odpowiednich władz polskich 1 
zagranicznych. Po z<ożen‘a sprawozdania przez 
Prezesów Związku Koła lwowskisgo i irdiziele- 
niu zarządom absołutoryum,. nastąpiła bardzo o- 
żywloua dyskusya, w czasie której zgłoszono 
szereg wniosków i powzięto nader ważne jebwa- 
ły. PoruczonO’ Zarządowi Zw ązku dopilnowanie 
wmrow adzerria noweli do ustawy o ubezpocze- 
uiij pensyinern, by ubezpieczenie to dawaic rze
czywiście wystarczające środki do życia fak >

metiiorn, lak wdowom i sieamom; postarania 
się, by wkładki do funduszu Peosyincgo w cało
ści wpłacały 'pstj’tucye; lokowanie futiduszd 
samoobrony w  akcyacb i udziałach instytucyi f -  
Ttaflisowych;' rozszerzc ie  Związku na całą Pol
skę przez zakładanie .Mi. do wszystkich miastach, 
mających iusiytucye finansow e; jak najszybsze 
Przcprowadizenfe i'egulacyi“ plac i wprowadzenie 
pragmatyk służbowej, odioowladającej duchowi 
czasu; założenie we jjy p «r » 'c h  instyiuacynch 
kasy samofcmocy urzędrn.. aj.

Uohwa'ona następnie tódSjeść wkładkę m e- 
i  ęczną na 4 I<.. a z  tego 25% na fundjrsz samo
obrony, do którego przelano taki™ 25% z pc-zo- 
st-i-tego wedle bilansu — funduszu obrotowego.

Nra kon ec WTbrano nowy Zarząd Związku, 
do lv órego weszli jaka prezes Stan. Szay«©w?k% 
iaś M arj’au Ko warz, Mieczysl. Tuckń i Oran. 
Bielecki, jako 'wiceprezesi, prezesem zaś Koła 
Iw o wsi. ego wybrano Maryrma Kowarza.

Apelem do- Zarządu Związku, by ze zdwo- 
jCttAjenergią zabrał się do pracy i nakłaniał ko
legów w całe’ Polsce dó wzięcia udziału w  obro
nie wspólnych interesów i dlo wałki o -słuszne 
prawa, zamknięto obrady.

KfćniKa „Ekaugm isty*4,

(Sb.) Zakłady Starachowickie. Istniekćć w 
b. Kongresówce Zakłady Starachowickie, to w. 
akcyjnie, którego akcye cieszą się wielkim Popy
tem na g ełdzie warszawskiej, przechodzą obe
cne w nu w y  okres rozwofii, którego wyrazem 
są przemiany w  pragpizacvi towarzystwa. Do
tychczasowy kapitał 2,250.000 rb. powiększony 
ma być dio 50 mrlionów tnareki przez «m » y «  
Ky.bOOt akcy po 500 marek. Działalność towa
rzystwa, posiadającego 41,465 morgów lasu w 
ziemi Radomskiej, bogate kopalnie rudy żela
znej i obszerne zakłady metalurg'czne, rozsze
rzoną być ma Gbecnłc na tabrykacyę broni i a- 
mitnicyi. W  tym edu przeprowadził zarząd Za
kładów Starachowickich rokowań :ia z nowo Po
wstałą spółką aikcjjną p. n. fa b ry k a  broni i amw- 
•nfc.y5“  i wspólnie z nią przystąpi do założenia 
odnośnego przed&ięb orstwa fabrycznego. Z podn- 
wyeszunego- k ia p i i a łu  50.000 akcyi p o  500 marek 
na sumę 25 mil onów nabywa wsp-.Tirniana SPót- 
kia: ..Fabryka: broni 1 amun:cyi“ , pozostałych’ za* 
50.000 akcyi dotychczasowi akcyon ary usze.

OQŁOS2SMiA.

NAUK £ i WYCHOWANIE 1
„S C O L E  R bU AM E**

(p ad  c p r  Pr. CcNRADĄ). Lw ćw , uL Pań łka  U
przyjmuje wpisy na kurca: S407

a) nnyielskicgu i {rancus-ie^o; b ' praktycznej konwer- 
s.icvi niemieckiej ; c) stc to^rafu; d) pisania nn meazynadb 
różnych systemowi — Nauka języków osobno lub w  gru

pach od 2—6 osób. Wpisy od 11— 1 i od 4—6.

F ran ęa i-e  n « t A B cherche 1 Sons. S ’ad re '-e r : ai* B »- 
reau du journa. Sokołowski, Lw ów , Jagiellońska .S o u  
Azur*. I tó ło

!> i  SADY I PRACS 1
P o  rzeblty m lynrr do nowo budującego sią n h a a  - 

Munisławów, ul. Gillera 14. W. S -dmaszyński. 19141

P o r  ocn ikd  z działu d rob iazgow ego . poszukuje finoa 
A toni Pawłowski, Lwów, ul. Akademicka 2 a. 19166

Panna biegle pisząca na tosasynie za dyktatem, i_  tua 
jom o^ ią  stenugrafii polakiej, poszukiwana do biorą 
St war^yszenia prod ,centów ikór. V  iadoui M między 
12— 1 w  południe. dL S trzeleck i, Izba rąkodzielniezs,
II. p., nr. drzwi 18. - 19334

Kucharz f ierwazi rzędny porzakuje miejsca do me -.aźy 
oficerskiej jako w ojscow y lub .yw ilny. Zgłi u e r  ck> 
„tiaz. W iecz.a pod : „Kucharz". Tulfltk193’b

R tl.yn ow a n „ munda .tka adwokaeka poszukuje posady 
W' Lwow ie albo na 1 rowin yt — P c ie jm ie  się także 
n i-k ł klas norihatnycl i l.onweisj<yi niemieckiej aa 
stałem nmiesż-zenfem. Zgłoszenia; Trsecieske, Lw ów  
ul św- Zofii 44. 19t>3,
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MIESZKANIA, LOKALI, S K L 1 P /
1 1 enlysla Br. U 9 H I I  Bili! t

3j z ulrzymaniem dla osób zamożniejszych z.-, pi 
wianty do wynajęcia. N ow y św iat 18, parter 19.1

|| KUPNO, SPE.L£DA£, ZAMIANA
L. k s iążek  i b ib .io tek . Książki k a żd ego  rodza ju , 

oraz cale księgozbiory w e w izystkich językach, po ce- I 
nach najlepszych i zakupuje księgarnia Powszechna 
M ftizia , I-wów, Rynek 1. 29 w  bramie Andriollego.

19315

ki ii z y n . Kenington, w  dobrym stanie, tanio do sprze- 
;,nia. — Ul. Sw. Józefa 1. 4, drugie piętro, drzw  na

" 19295

B i . rkci amerykańskie z szafką, szrfa na rzeczy, stolik 
i:;.ijoIik<5wy z same warem — do sprzedrni i. — Ulica 
i . yrnónowiczów 1. £ (boczna Listopada, Oglądać od j 

'J -4 popołudniu. 19304 ;

DLA POLSKI!
Cztery najdokładniej naprawione w ozy  ciężarowe 

(.4 tony), bez żadnych wad, pod gwa ureyą, z pozw ole
niem ja  w yw óz do Polski — natychmiast do nabycia, 

i Łask. zgłoszenia pod adresem: R u d o lf Schenk, Ezport 
Wiedeń V II, Burggasse 119. 1924e

W A Ż N E

dla OD SPRZEDAWCÓW 1

ssYCŁfl toaletowe Francushls
poleca hurtownie po cenach konkurencyjnych

FEKFUffSRYfl „LUX“ 81
W A R S Z A W A ,  M a r s z  atłkw w raka 1 2 3 ,

(róg Siennej). 1915

w 3  ubrania frakowe, całkiem nowe, na m ężczyz-ę śre- 
■ , ńego wzrostu, dobrej tu zy, do sprzedania. Bliższa

wiadomość u psrtyera, Kopern'ka 4. .5 93 >6

A p t ik i  nawet zniszczonej kupno łub dzierżawa poszuki
wane. Wiadomość z grzeczności u p. Mra Steina, Lwów, 
i'ow. aptekarskie. Mikołaja 15. 19270

D jw a n  perski średniej wielkości, V.’ najlepszym stanie, 
d ' sprzedania. Oglądać od 2— 5, ul. Domsa 6, L piętro 
>,uoczn!i św. Teresy). 19-57

U bran ie  smokingowe na szczupłego m ężczyznę, na je- 
uvfałfiu, prawie nienoszone, cena 3 000 K. —  Garnitur 
ze złoconego bronzu, dwa kandelabry i zegarek cena 
.’ 500 koron, — łóżeczko żelazne dziecinne bez siatek 

• J0D koron. Mo hnackiego 06, pierwsze piętro, od godz. 
*2 do L  19248

K am ietdcę za 100 do 300.000 koron zaraz kupię. O ferty  
: do Admin. ped .Irena*. 19226

25 beczek  oleju rzepakowego do sprzeda: ia. —  Bliższa 
wWdomoSc M. K ieriki, Lwów, pasaż Mikolascha. 192 i2

U żyw ane sztuczne zęby, precyoza, złoto, srebrow także 
zestawione, kupoję wypłacając pełną wartość Strau h, 
L.eów, Legionów  29. 3476

P i sc efl lub kolczyk jednokaratowy brylant kupię: „Se- 
• ,crynaJ, Administracya. 19332

łE jp ię  pianino w  dobrym stanie. Zgłoszenia, z poda- 
;..cm w ru nków , pod: „Magister* do A d  nin. „Gaz. ty
W ieczornej". 19335

S yp ia ln ie , kredensy, otomany, kanapki, s z fy ,  łóżka, 
sloty, urządzenia (■: uchenne, biurka i inne meb.e ta r o ! 
do nabycia. „Doroteum*, Sapiehy 3,. 1930: !

.fbtszynę do pisania, najchętniej Underwood albo Rem- 
mlcęton kupię. Adwokat Kaner, ui. Jagiellońska I. 2.

193*52

K f l K ! i N ! C £ “ !
2-p ię tro w r  słoneczna z  og rod em  dochód roczny przy
prawie przedwojennych czynszach 20.0G!) k o ro  . za
410.000 k oron  do sprzedania, 'fń k ład  około 300.0 9
,■ « ”On. Pośrednictwo wykluć one. Zgłoszenie, pod „Los“ 

Biuro Brucka, Lw ów  Kościuszki ‘t . 3473

Źadajcie tylKo najlepszego 
mydła toaletowego przetłusz.
„ S 3  P E  I  K <s

z fabryki Mfl jfCLI V
oraz mydła toaletowe: , iliome ml cznz“, —  
„Ej a \  „fllajrolia', „rerfiirtitryjne", „Kosmos-
19065 „ M a p t io r a " ,  zawierające 80% tłuszczu.
Ueprez.ntacya na Blnłcpalukęl Śląsk LLszjfótf

“  l  F n ió w . m.

IPRZEDAŻ DRZEWA 
=  OPAŁOW EGO

K A 3  N E C  j  i ŁSjP. N£G@ p o  c e n s c h  ma* 
k » y t t  i ln y  :Ti z n a  ly  h m łs s t ia w  1 d o s i r w ą

H  D  I I * '  S P Ó Ł K A
v 4 K  I V  Z  O C R . P O R .

BIURO ZAM ÓW IEŃ : 3404
uP. I 4 , I .  p l ą t r a

AUSTRYACKP.WEG ERSKIE, 
ZIELENI AKI.SZAMORLDNLR, 
TOKAJSKIE, ORYG. SCHLIM- 
BERGERA, Sl HRAITA, LEI- 
BENFROSTA itd. „Pereł a za
konna" znakom, wino deser.

S P R Z E D A Ż  W  B E C Z K A C H  t W E  F L A S Z K A C H . 
Z A  O P A K O W . Z A L IC Z A  VIY C E N Ę  K O S Z T Ó W

P O L E C A  GŁÓW NY SKŁAD WIN
MAKS WiXEL 9 SYN
W S  L W O W I E ,  K R A K O W S K A  1 4  19 83

ff

I ttozitam
Ir.SiytUt lekarsko-kosmetyczny Dr. Pileckiego, plac Dą 

browskiego 1 leczy choroby skórne twarzy i włosów, 
ii.-uw- elektrolizą włosy, brodawki, zmarszczki, plamy, 
rrsytzk’, czerwoność nosa i rąk. Masaż ręczny i elek 
"ryciny odmładzający ce-ę, farbowanie w łosów  Ma- 

; nicure. 5 s 3310

Kuchnia w  pierwszorzędnym lok ’u do wydzierżawienia 
zaraz tylko kucharzowi. Z waruntcaiye pod „Solidność" 
Administracya. 19233

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y  Dra P IL E C K IE G O  przy 
placu Dąorowakiego I (róg ul. Sienxiew'cza), wykonuje 
-ti istki złote, koronki, zęby v, kauczuku, wyjmowanie 
i piombowanie zębów bez bólu. Pacyentów z prowin
c ji załatw »  się szybko. 3311

K raw aty  ro b ę  i przerabiim  7. dostarczonego ma tery a.
.śnleczB 15. parter. 3 '54

M M

H M U C H  R Z E P A K O W Y  
HASIEHIG B U R A C Z A N E  
K IE Ł K I  J E I Z M 1E H H E

n a  p e . z ą  d l i  ib yc lta  i p n e d a j e t

BANK KRAJO W Y
LW ÓW , K6PSR 1X3 20. 19>8I

S E N S O f l  D L A  G O S P O G Y fi! !
Z N Ó W  k Y ł U B I A  S E P  ł  'P O W O J E N N A  

M Y  jU  E u  P R A m IA  Z N A N E J  M  R  EI

„ B L E R I C i T '
W i e l k i e  l  v l e t y ; p i ę k n i e  f i r t e ,  n i e
N I S Z C  L Y  B IE L IZ N Y  I N A D E R  Y D A T N  

W S Z E D l I F D O N l B Y C l l .  19262

p *  L I  O  A  J ł ą /  weneryczne, s<órne, zastarzałe —  
I  leczy specyadsta O f» FR1SC ł ,  

uS I:a  Wa  OW  3 I. II. —  Wstrzykiwanie preparatu Nec
Sa!versanu tyl<o rrzed  południem. 3263

r 'I 1I8WC0W i fj

19097

Z aw iadam iam y, że z dniem dz siejszym 
objcliśmy wyłączne zastępstw o pL rw szo- 
rzędnej fabryki p rz .d z /  szewskiej.

P .os im y przeto wszelkie naw et naj
mniejsze zapotrzebow ania  do nas w prost 
kiciować.

W yłączne zastępstwo na całą Po lskę

isMiw MmM i Sh-Hj
w e  L w o w ie ,  

ulica Chodorowskiego 1. 11.
fb cz a Łazarza) 19343

1BU lift  U. IkUitij
poszukuje się tjwarzy- 
szki pielęgniarki, muzy- 
ka[ne , posiadającej tukże 
j zyk fr. ncusk . Zgłosze
nia do biura ogłoszeń 
„Rekord", ul. Sykstuska 
1. 8. 19268

CZAS 
0 D N 0 W T Ć  

PRZEDPŁATĘ!

mmn &$, WiEDilN
poleca do natycnmiastowej dostawy 
wełnlano-cz. m e  ' rumowe
półwelnisno-czarne czek ladnw#
wełnią .o niebieskie 
półwełn ano-niebieskie 
indigu (namiastka) 
ponsowe 
Luk syna
kry; zcałowo-fioletowc 
cynolin wo-żółte 
kwaso-fioletowe 
bryb ntc wo-po marańcz 
bronz bismarkowski 
n: ros 'na

malinowe 
wiśniowe 
mieoziane 
limoniadnwe 
zielone (Irnrre grunn) 
miętowo-zielone 
zielone (Waldmeister) 
limoniedowo-żółte 
cukrowo- żółte 
cukrowo-pomarańczowe

III., BAUItiGAb E 40 
F A R B Y  A N . L 1 N O W S  :

węglowo- cza rne 
he linow e 
nie b iesko- czarne 
oliwkowe 
srebrzyste 
dębowe 
mahoniowe 
m «  ho rt ;ow o-broniowe 
palisandrowe 
bronz wo-czerwone 
cieinno-bronzowe 
bron. owo-żólt we

W i j

S U  dale p i e n i ą d z  

n y f la n y n a r e H la m ^  

w & S l !  J e r a m i "  

i „ P o r a n a g j “ .

F l i m y  n a  s p r z e d  ż  5 , 0 0 0 . 0 3 0 - w a
zn . n r p r w atne p rz fd s l^ o io rs tw o  hand .ow e w  prow . P ozn ań sk ie ] o ra z

p.erfsroriidni mteczam e
ro łą c  oną z pa . fa b r. ch"eba, u rządzony  p od łu g  najni w. zych konstru
k c ji, z konr.plefnem i m asyw n em ! bu ynkatn i, e le t tr .  < śwłe?l nicm , 
z licznym  iy w y m  i m artw ym  i w en tarzem  etc., za cenę 1,100 0 0 0  ffl i. 
warunek sprz d ty  d ia pow yższych  p rzed s ięb io rstw , z a ło ż e n ie  tow a
rzystw  akuyjny^h. R ów n ccz^śu ir  ntam # a sprze aż 3 0  k a ^ l o n c  
v  m ieście « yd ;;oczczy  w  d "b  ym p o łożen iu , w ysok o  s i t* pm ccntu  ę- 
cvch w  cenćeh od  59 do 5,009.900 mk H ip o tek i u r e g il. ,  w p ła ty  p o 
d łu g  u g o d y ; ja k o też  k ilka  h o te li i nnycb p rzed  icb  orscw  h an d lo 
wych. —  W szystk ie  ob jeh ty  z r a . n iem ieck ich . — B liższych w a d a  
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